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ROK TI {V) ŁÓDŻ, SOBOTA 7 MAJA 1949 ROKU Nr 123 (1497) 

Komunikat rzqdów ZSRR, USA, 
Wielkiei Brytanii i Francii 

w· sprawach dotyczących Niemiec 
MOSKWA (PAP). Ogł<>llzo 

no tu w czwartek 5 b.m. ko­
munikat rządów Z.S.R.R. 
U.S.A., Wielkiej Brytanii i 
Francji w sprawach, doty­
czących Niemiec. Komuni-
kat ten głosi co następuje: 

Rządy Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, Francj i, Zjednoczone-

go Królestwa i Stanów Zje- między strefą wschodnią a rekolwiek z tych rządów w 
dilij)Czonych osiągnęły nastę- strefami zachodnimi, :r:osta- 2i.kresie łączności, t1·anspor 
pujące porozu11t1ienie: ną zniesione dnia 12 maja tu i handlu między Berli-
7 Wszystkie ograniczenia, 1949 r. _ nem a strefą wschodnią , 

wprowadzone od dnia 2 Wszystkie ograniczenia, oraz między sttefami zacho-
1 marca 1948 roku przez wprowadzone od dnia dnimi a wschodnią strefą 
rząd ZSRR w zakresie łącz- 1 marca 1948 roku przez Niemiec, zostaną również 
ności, transportu i handlu rządy Franeji, Zjednoczone- zniesione dnia 12 maja 1949 
między Berlinem a zachod- go Królestwa i Stanów Zje- roku. 
nimi strefami Niemiec, <>raz dnoczonyeh, lub przez któ- 3 Po upływie 11 dni od 

chwili zniesienia <>gra-

Trw a zwycięski marsz wyzwolen· CZ·Y ~~~~ach ';Y~2~n~or;xi~~ow~ 
cie 23 maja 1949 r. zwołana 

Czy nie wie pan kim jest ten ie~ami>i~, któr„ 
niesie nasz sztandar? 

Sukces polityki pokoju 
h • ' k • • • • I d • zostanie w Paryżu sesja Ra-c lns leJ armil U Owe. dy Mini"trów Spraw Za- Wynik toczących się od kilku dnietl. niemieckich może być tyl 

"' - tygodni rozmów, które doprowa ko Rada Czterech ·Ministrów 
g1·anicznych dla rozpatrze· d ·1y d 1 · R d Mi i s z ni h ł 

• la W szvstkich odcinkach frontu rozoromione oddz1•a1v Zl O ZWO ama a y ll " prltW agra. cznyc I poWO an& 
:1 e :1 nia spraw, dotyczących Nie- strów Spraw Zagrau!.czuy<-h w tym celu przez układ poczdam 

wojsk Kuomintangu uciekają w panicznym strachu miec i zagadnień, wynikają- Jest zasadniczym sukcesem zw. ski. 
PEKIN (PAP) Agencja No- tu, czołówki armii ludCJWej po część skarbu państwowego cych z sytuacji W Berlinie Radzieckiego. I w tym wypadku radziecki 

\v;\·ch Chin donosi, ie woJsl!.a deszły na odległośt: BO km do Chin. W tej liczbie również kwe- Wbrew usilnej propagandzie punkt widzenia. odniósł zwyc1g 
ludowe zata.kowa.ly w kilku Nanczang. Wywiezione aktywa _ 7.ło- stii waluty w Berlinie. prasy reakcyjnej, ja.koby istniał stwo wo1"'!lc stanowiska moca.rstw 
punktach pierścień pozycji o- LONDYN (PAP) Z Hong - to, srebro i waluty zagranlcz- Równooeenie jednobrzmią „problem Berlina." odr9bny od zachodnich, które sabotowały 
bronnych armii kuomintangow Kongu donoa agencja Reute- M - posiadfljq ogÓlnq war- cy komunik.at oeło9wmo w problemu og61noniemieckiego, prace czterostronn,-eh orga.n6w 
sklej w rejonie Sn111'baju, ra, że n• wy,tpę Taiwan (Foc- to~ !OO milionów dolarf>w W•synponie, Lonclynle l Pa rąd rad.11.cki ataJ zi.wsze na kontroli i od listopad& 1947 tj. 

Poza tym wojska lud"-w• moza) WJ'WJ~no os:ałnil\ USA. ryłu. 1anowilk:u, H aprawa Berlina od chwili .11a.ko~czenia obrad o-
kont;Vnuują swój marJZ w kie je8ł tylko cetłeit problemu ogól sta.tniej Rady Ozt.erech M1111. 
runku południOW3"1'1\ i majdu- li ' ' K z • k • z d eh. no-niemieckiego 1, łe tylko n& str6w prowadaiły 11ystema.tyeznł 
ją Się O kilka km Od miasta a czesc ongresu . wiąz ow awo owy płaszczy!nie rOzwifłZania. cało. politykf uniceBtwi&nia. W!eyllt. 
Nanczang w prowincji Kiang- kllZtaltn za.gadnieXl. ogólno.nie- kich organów uterostronnych 

~ogimnii:;ędz~ęci1a~:naY~~Wl: Zobowiązania produkcyjne i socjalne łódzkich włókruarzy i dziewiarzy ~~:~:~~~;:~::.:~:fe. moze :y;:r~!1en~!:,.~S:ye:1 najniż· 
Kantonem. Aby uczdl! Drugi Konves I wykończyć ~mont żłobka : wwrodukować 76 procent prl· Uzna.nie tej za.sady, że nie mo Co wplynfło na powrót nio. 

LONDYN (PAP) Wedłua Zwi1tzków Zawodowych w woł- prz~szkole. my, wyl«lt\czałnla ZA~ 80 proc. te być rozmów w apra.wie Berli carstw zachodnich do podJtcia 
doniesień agencji Reutera s nej, demokratycznej Polsce - Pntdzalnla · łreMłopntdna · PAlilSTWOWE ZAKLADV na bea jednoczesnych rozmów w rozmów czterostronnych? 
Hong • Kongu, puypleczęto- robotnicy łódzkich fa.bryk po· po.stanawia do dnia Ko1Jifrffu PRZEM. DZIEWIARSKIEGO sprawie problemu ogólno..niemie Po pie:nm:e wpłynfło na. to 
wany jest lOl!I ważnego w~ła dejmuJił zobowl;pianla produk wyprodukowt1ć 94 proc. primy. IM. MARII KONOPNICKIEJ ckiego wym.a.gało za.razem uzna. przede wszystkim konsekwentnie 
kolejowego Kanlng " odle- j I k 
gloścl 100 km na południowy- cy jne I IOC a ne. Pn~d:ulnla odpadkowa postanawiają na czyn kongreso nia, jeszcze jednej zasady, ie je po ojowa. polityka Zwitzku :B.a... 
zachód od Szanghaju. Mały PZPB nr 3 do dnia 215 maja po!tanawia podnieść jakość do wy wykonać swój miesfę~zny dynym wlaaciwym organem do dzieckiego, polityka. walki 0 po 
garnizon kuomintangowski w postanawiają: 98 procent. plan produkcyjny do dnia 22 przeprowadzenia ta.kich rozmów kój, s.za.nowania. podpisów złożo 
Kaszing "'lYCOfa się prawdopo - prztdzalnia łrednloprz9dna Tkalnia - IPObowii\1uje slt maja. i rozwiązania. calokształtu zaga nych na. umowach mi~cbyna.rodo 
dobnie pod naporem wo:,s1t lu wyprodukować 20.000 kg. prit· wych i przestrzeganie uchwał 
dowych, próbując przebić się dzy ponad plan; w • t ' Id • I • . d • k • h poczdamskich. 
wstecz do Szanghaju. - prztdzałnla odpadkowa - I z y a sp o z Ie c o w r a z Ie c I c Po drugie wpłynfło na to 

Na zachodnim skrzydle fron wyprodukować 10,000 kg. prze wielkie, przełomowe, historyCB. 

dzy ponad plan; Doświadczenia ZSRR w dziedzinie spółdzielczości ne zwycięstwo Chin Ludowych. 

Kulisy dymisji -.Glay'a trÓw t'f~~n\- P!;d ~~ =: są szczególnie cenną .skarbnicą dla spółdzielczości polskiej !:;:~:~ez0~L~:i:chj!~; 
NOWY JORK (PAP) Jak W S.-JJ fakt dokona.ny, 

s1ę-czny; WARSZA A (PAP) ł""'-Jnarodem polBklm dla szyb- Mówiąc o imponujących wy p t . ~„ ... 
wiadomo prezydent Truman - wykończalnia - przygoto- d:zielcy polscy z preresem Na- szej odbudowy zrujnowanego nlkach spółdzlelczośoi radzlcc- 0 rzecie "Y"3 "'Y"" na. to po. 
ogłosił, że 15 maja ustąpi ze wać 100.000 metrów gotowego 1 j R d S ółdzi 1 ej h'tl 1c· k kl j t F"li l teżne w swym wyra.zi& 11Ukce1y 

t 
. k Cl cze ne a y p e cz - przez l erows iego o upan- e ow. i pow za.znaczy , og~lno-~ato-eJ· wa.Ikt n~~odów 

swego s anowis a gen. ay. towaru ponad plan. tow. Kołodziejskim, oraz pre- ta kraju. że „osiągnęliśmy te rezultaty, " -
Prasa amerykańska stwier- zesem CZS prof. Lange na cze „Nie ~rzestajemy - pod- wykonując zadania, posfawlo- 0 :ikój, której punktem kul.mina 

di.a, że odwołanie gen. Claya PAŃSTWOWE ZAKLADV le pode}mCJWali w dniu ( b. m. kreślił prof. Lange - na od- ne przez rząd i opierając pra- C'yjnym był Kongr61J Pokoju w 
zadecydowane było już od PRZEM. BA WELNIANEGO przebywającą w Pols<:e dele- budowie, przechodzimy do roz cę swoją o całe spolecrz;eń- Pa.ryżu 1 Pradze. 
dawna, ponieważ gen. Clay sa W RUDZIE PABIANICKIEJ gację spółdzielców radzi.ee- budowy do industrializacji 11a stwo". Nie jest przypadkiem, ie wła 
rnowolnie zatrzymał zako1nu- kicli. Na przyJ·~e p.rzybyli szego kraJ·u. śnie w tym momencie, kiedy 
nik 1 · ""' ar aby uczc!~ 11-gt Kongres Zw. ""'• oł j t t k długi 

owane mu z ecema •uep - Zawodowych poetanaw1aj11 do również mln. Dietrich, wlce- W przebudowie ostroja w KOMUNIKAT '&W a.na. es po a. ej przer 
tamentu Stanu i w ten sposób k ministrowie Włodmnlen Za- Po'·--, _ pr•fty nad wprowa- wie Rada. Ministrów Spraw Za.-

. k ł wi nych dnia 25 maja podnieść warun I ~ „ - - n1 eh, od •~ 
me wy ona . po erzo w&d:zld. I Mierzwiński, pr . .zed- „--niem mlllono'w chłopów I Uwaga słuchacze kursu dla gra. czny wo ... ny został z 
mu Zadan• higt"eny . l be•miec:z:eństwa prat'y, ~ Be1•ina. gen Ola. j d j · -„ stawiclele Wydz. Ekonomiczne rzemieślników na drogę pro- korespondentów fabrycznych • • Y, e en z na -

I k L d t • go KC PZPR tow. tow. Ole- dukcjł spółdzielczej doświad- l redaktorów gazetek ścien- bardziej za.wziętych podżegaczy 
Po s a u owa gwaran UJe 91.ósld i Olewi6skł, preze8 CSS czenla Związku Radzieckiego nych! wojennych, który chełpliwie o. 

I , , • • k łt tow. ż~awsld i inni. q nu.ególnie' cennit •kll'bni- Dziś o godz. 17-ej semina- Awiadczył, swego czuu, te uto 
WO DOSC wyznania l U U Witaląc gości radzieckich, cą. . num z wykładu „Historia ruje sobie drogę do Berlina. czoł 

Znamienna rezolucia marynarzy - nudeatów Pała- preZC$ NRS Kołodziejski pod- Przewodniczący delegacji ra WKP(b)" część II. ga.mi. Sprawcba.Jlł! Bit llłoWa to 
atwowej Szkoły Morskiej w Szczednie, dotyCIUłca kreślił maczenie żywej, bez- dziecldej wiceprezes centro _ O godz. 18-ej wykład: „Pol- wa.rlysza. Stalina., ie: 

atanowiska rz1łd11 RP w a prawie a.regalowanła pośred~ej wymian~ doświad- Sojuzu" tow. Flli~ dzięko- ski . ruch robotniczy" - część „zbyt iywe !Ił! w pa.m1fC1 
atoaunków miedzy Państwem i Ko6ciolem cz~ń między spół~zielcami ra- wał za serdeczne przyjęcie i druga. na.rodów okropno4ci nieda.w-

SZCZECIN (PAP) _ Na VIjw aprawie Niemiec i naszych dzieck:lmi i polskimi. przekazał zebranym gorące po Obecność obowią:zikowa. nej wojny i zbyt wielkie q 
nadzwyczajnym walnym zgroma. granic zachodnich''. Prof. Lange mówił o zna.cze zdrowienia od 32 miln. człon- Wydział Propagandy siły społeczne broniące poko 
dzeniu Bratniej Pomocy uczniów „Nie chcemy polityki s ambo niu współpracy między naro- ków spółdzielni spożywczy<'h ŁK PZPR l Reda.keja. ju, a.żeby uczniowie Churchil. 
Pa.'li.stwowej Szkoły Morskiej w ny'' - głosi dalej rezolucja.. darni Związku Radzieckiego i w Zwią:llku Radzieckim. „Głosu Robotniczego" la. w sprawach agret!ji mogli 

je pokonać i skierować ku 
Szczecinie została. preyjęta. przez nowej wojnie',. 

a.kla.mację rezolucja., w której s k b I I k. h forum o N z Posunitcia. ra.d!rleelde, które 

j:~~:a~aru, zwiedzajfłC prawa s ar ow wawe s IC na :::~=~n;e~~&~ł~~ 
•wiat, mieli~my niejednokrotnie D I p I k• d S h • k • k • gicznie z konsekwentnie pokojo. 
llposobno~6 z1tobserwowa6 i por6 e e(l&t O S I r. UC y raz JelZCZe WS aZUJe Da OSZU ancze manewry wej polityki Związku R&dzteekie 

wnu wo1no~6 wyznanie. t kultu rządu kanadyjskiego, zastrzegając w imieniu rządu RP podjęcie stanowczych go, Bł wyrazem pewno«c1 o. 
11 nas i za.gra.nic~. Porc)wnanieto kroków dla zabezpieczenia praw własności statecznego triumfu tej'polit7ki, 
wypadło na. na.szą. korzyś6. W na wyra.zem dobrej woli rqdu ra. 
ezym kraju nie uza.leżnie. się o· Sprawa skarbów wawe'.skich, jeszcze ośwletlaJ11c stanowisko I marea 1948 r. rząd kanadyjsk1 w r~ku. p. D~essis, pr~miera dzieckiego w stosunku do mo. 
trzymania. stanowiska od wyzna których zwrotu z Kanady doma rządu RP. uznał prawo wlasno6cł rządu prow:ncJi Quebec. ca,rstw zachodnich. 
nia, jak to się dzieje w rzeko- ga si~ _ jak wiadomo - rz1td R:z:ąd kanadyjski - przypom- polskilego do wymienionych Rząd poi.ski nie może brać Komunik&t ogtoazony 
mo demokratycznej Anglii, gdzie polski, była ostatnio przedmio- niał m. in. dr Sudiy - był po· skarbów. pod uwagę swoistej struktury wezora.j jest citżldm ciosem wy 
katolikom nie wolno zajmować tern dyskusji na plenum Gene- wdadomiony o tym, 1~ Bkarby Osoby, które bezprawnie · za- wewnętrzno-politycznej 'Kanady, mierzonyn1 podżego,czom wo3en.. 
:wysokich stanowisk. ralnego Zgromadzenia ONZ. waw~lskie są wlasnośc:ą rządu Jęły te skarby sztuki, znane by oraz st.osunków między rząd~m nym 1, że odprężenie, które ju~ 

Pamięta.my dobrze, że podczas w odpowiedzi zabral ~'. J s de pol.skie~o. • . . ly rządowi kanadyjskiemu, po ~nadyJskim a rządem prow1n· teraz można. za.notować we "fl'%V 

koszmarnych dni okupacji Wa.ty 1 t k d j kl MC N W wielu osw1adczen1ach i no 1 1 CJi Quebec. stkich stolicach świata. ~t\nl.~ 
kan zapomniał o cierpiłcej :Pol :tga a~: ! 8 len. • a~g !ach, zwłaszcza izaś w oświad- n ewa! był on 1 n ml w kon- Rząd polski zastrzega sobie się nowym czynnikiem wzmac. 
sce. on, u~ UJąc o eprzec zarzu y czeniu Davida Pierce na kon· takcie I wyrazłł gotowoś~ po- prawo podjęcia wszelkich c! JI- nia.jącym wia.rę w pok6j, 'NZJila. 
Pamiętamy, te wyższe. hierar wysunl~te przeciwko rządowi ferencji Unesoo w Meksyku w średniczen!a między nłektoryr i szych kroków dla zabezpleeze· cniającym wolę pokoju u ws~yst 

chia kościelna i rozpolitykowany kanadyjskiemu. Odpowledz1al 1947 r. i oświadczeniu p. St. ze złodziejów, . a właścicielem nia swych praw i otrzymania kich na.rodów, wolę przyjafni' Pe 
odłam kleru usiłowały usprawie mu delegat polski dr Suchy, I Laurent, ówczesnego mi'!listra skarbów - rządem polskim. I całkowltego zadoś.ćuczynleniaJ Zwi:r-zkiem Ra.dziecldm - naJ 
ilwi6 stanowisko .W11;tyk&nu zbłJaJtc je20 arlWJllenty ł raz spraw za,granicznych, z dn!a ' Oh~cnie skarby z.naj<lujia się moralnego materialnev11. 11:or1tszym obr021ca ookoju. 



15tr. i 

T. Alehsandrow 
lltllll"Utllft ll! llllł1 n11Mt11t"""'"'""lllłllrlllłlM!H ll\lll ll11 1! ll' !ll M llU1 11 11!Ulllll1tllt1 11111Kll lll1 1 1 1jlłl"ł'tl l ~ HI 

Naród 
Dni obrad ~hv'iatowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju 
obfitowały w niezm:ernie do­
niosłe wydarzenia. 

Ze wszystkich zakątków ku 
li ziemskiej do sali Pleyela w 
Paryżu oraz: do gmachu Zgro­
madze-ąla Narodowego w Pra­
dze plYl!lęły codz:ennie całe 
strumienie depesz i odezw od 
wszystkich narodów świata, 
wyrażających ca,lkowitą soli­
darność ze szlachetnymi cela­
mi i ideami Kongresu Obroń­
ców demokratycznego pokoju 
1 braterstwa Narodów. 

W tej powodzi wzruszają­
cych dokumentów :r.e 57.czegól 
nil silą br~miały odezwy i ma 
n1festy rozmaitych ch:ńskkh 
organizac.11 społecznych: - Po 
wszechnej Chińskiej Federa­
łjl Kobiet, Federacj! Deimokra 
tycznej Młodzieży Chil'iskiej, 
Chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych, deklaracja 
wszystkich part:i i grup demo 
kraitycmych Chin, manifest 
219 profesorów ł dzdałMtZy kul 
tury, przedstawicieli w<;>lnych 
zawodów oraz przedstawiciel'. 
kół handlowo - przemysło­
wych rejQ11u szan.ghajsko -
llankińskiego i t. d. 

B ył to głos kraju, który na 
skutek niecnych machina 

cji <lrap'.eżców imperialistycz­
nych i podżegaczy wojennych 
w ciągu wielu dziesiątków lat 
nie zazna~ ani jednego dnia 
pokoju, ani jednego dn'!.a spo­
kojnej pracy. 
Był to gniewny głos 475-mi­

lionowego narodu chiński.ego, 
który ani na jeden dzień nie 
zaprzestał bohaterskiej walk'. 
przeciwko interwentom impe­
rialistycznym i rodzimej re­
akcji. Był to głos narodu, kt6 
ry właśnie w okl'es!e trwania 
obrad Kongresu odniósł W$.pa 
niale zwycięstwo nad wro-
giem. 

chiński 
,,My, działacze oświaty, kul­

tury, przemysłu, handlu i wol 
nych· zawodów rejonu szang­
ha.jsko - nankińskiego lrnrzy­
stamy ze sposobności, aby dać 
wyra.z naszemu stanowislrn wo 
bee nlebe7ipicczcństwa w0>jny. 

Chcemy dać wyraz oburze­
niu, którym napawa n a& 

dr.ialalność ludzi, zajmujących 
się zbrooniczy:mi machlnac.ja­
ml, wymierzonymi przeciwko 
PO\V\izechnemu pokojowi i chce 
my tych ludzi potępić." 

r.'lan1fest ten ogłc.,;zono w 
dniu, kiedy na ro7ltaz Mao -
Tse - Tunga chlńska armia lu 
dowa rozpoczęła generalną o­
fensywe oraz sforsim'ała rzcl•'! 
Jang - Tse. 

Po upływie tru:ch dn.'. od o­
głoszenia manifestu a.rmia lu­
dowa zajęła już Nankin. Bylo 
to ważne 2l\Vycięstwo, Nankin 
stanowił bowiem w ciągu 22 
lat centrum reżimu kuomin­
tangowskiego. 

Armia Ludowa posuwa się 
szybko naprzód na całej linii 
frontu pomiędzy Nankinem i 
Chang - Czou. Zajęła ona już 
prawie wszystk'.e większe mia 
sta tego rejonu - Usi, Su -
Czou, Tsent - Czia - Lin, U­
chu i inne. 

Kwestia wyzwolenia całego 
południa Ch:n, to jedy­

nie kwestia czasu, potrzebnego 
dla przemarszu armil ludowej, 
ponieważ zdemoralizowane 
niedobitki armii kuomintan­
gowskich nic są zdolne do sta 
wiania eporu. 

Na citł;vm południu rośnie 
potężna fala rucllu powstań­
czego mas ludowych, udziela­
jących czynnej pomoo7 &rm.li 
lud~weJ. 

Warto przypomnieć tu incy­
dent, który świadczy wymo­
wnie o tym, eo znaczy „niein­
terwencj a" w rozumieniu An­
gl06asów. 

u pro 
Otóż gdy w nocy z 20 na 21 

kwietnia armia ludowa forso­
wała rzekę Ja,ng - Tse, obok 
okrętów kua..'Jlintangowskieh 
rnalazły się również jcdnootki 
11,ngieli;foiej marynarki wokn­
.nej. Pod płaszczykiem „misji 
r atunkowej" zaczęły one o­
strz~liwać oddziały armi: Judo 
wej, która straciła wskutek te 
go 252 zabitych i rd'hnych. Od 
powiedzią na ten niewątpliwy 
akt pogwałcen'a zasad między 
narodowych było całkowite 
roi;gromienie okrętów angiel­
skich przez artylerię przy­
brzeżną chińskiej armii luda­
wej. W zw'.ązku z tym incy­
dentem demokratyczne partie 
i or;:anizacje chińskie zażąda­
ły bezzwłocznej ewakuacji an­
glo - amerykańskich sił wroj 
nych, stacjonujących bezpraw 
nie na terytorium ch '.ńsk im. 

J ednakże Anglosasi nie tyl 
ko utrzymu5ą nadal swe 

wojska w Sindao, Szanghaju 
i innych portach Chin, ale 
przerzucają ti:\m coraz to no-

wy zw Ol u • en1a 
we siły zbrojne. ' Jednocześnie 
skłon'.li oni reakcjonistów ku 
omintangQWskich do odmowy 
podpisania układu pokojow~­
go, opartego na 8 warunkach, 
sprecyzowanych przez Mao -
Tse - Tunga, układu na który 
kuomintangowcy wyrazili już 
uprzednio pozorną zgodę. 

Jest to jesi.<:ze jeden dowlid, 
że chińscy reakcjoniśc'. i pod­
żegacze wojenni byli i nad,31 
pozostają jedynie sługusami 
swych imperialistycznych mo 
codawców, dla których pokój 
demokratyczny w Ch:nach o­
raz demokratyczna jedność na 
rodu chi!'iskiego, to zapowiedź, 
że ich panowanie w Azji do­
biega końca. 

Niedawno Komitet Central­
ny Kuomintangu wydał tajną 
'.nstrukcję. Z instrukcji tej, 
podanej do wiadomości całe­
go narodu chińskiego przez 
Chińską Partię Komunistycz­
ną wynika, że reakcjoniści ku 
om'.ntangowscy pokładają 
wszystkie swe nadzieje w an-

glo - amerykańskich podże~a­
c.zach wojennych, którzy „!lic 
pozwolą, aby cały ciężar woj­
ny z komunizmem ponosiły ga 
me tylko Chiny". 

Dlatego też po zdobyciu Nan 
kinu przez ch'.ńsk:ą armię lu­
dową Czang - Kai - Szek w 
„odezwie" do narodu chh.'1skie 
go aipeluje do swych najmi­
tów, by „nadal prowadzili woj 
nę" i, bav,,iąc s.'.ę w prorok:'!., 
przepowiada nacjona~1stom 
„zwycięstwo" za ... trzy lata. 

Ale ob~cnie dla nikogo nie 
jest już tajemn'.cą, że te pro­
roctwa, to tylko szaleńcze bre 
dzenie man:aka, zbankrutowa 
nego z kretesem wraz z.e swy­
mi opiekunami z Wall-Street. 

Z bliża się koniec panowania 
.'.mperialistćnv i feudałów 

w Chinach. Zwyeięstwo chii'l·· 
skiej armii ludowej niesie na 
rodow.'. chiń~kiemu dem<·ltra­
tyemy pol,6j, wDlność i nieza­
wisłość. 

- ...... ~··-,.., ·.-„...,._~ __ ,,_ _ _,.....,_~----------------------

Gło~ -walczącej Greci i 
Wspaniały rozwój prasy, wydawnictw książkowych 

1 radia na terenach wyzwolonych 
W wolnej Grecji ukazują. się 

ol1ecn.ie gazety codzienne, cza-
6opisma., broszury i k.~iążki naj­
różnorodniejszej trcś•:i, poczq,w· 
wszy od kulturalnyeh i polity­
eznych, a skończywszy na za· 
go.dnieniach woj;;kowyrh. 

4-~tronieowv dzirnnik Armii 
Demokrntycz~<'j „Pro3 ti Ni ki'' 
(Ku zwycięstwu) jest gazetą, w 
C'tłym tego słowa znaczeniu. 
Dziennik ten, doskonaty pod 
wi'.ględem grafo~znym i tech· 
nicznym, zawiera. obfite wia.do· 
m')śei z zagranicy, dalej - wie.· 
domości lokalne z Grecji wyzwo 

!onej, jnk i Grecji okupowanej, WKP(b)", „Biografia. Lenina" 
oraz mowy i arty kuły przyw6d· „J ak hartoll'"ała się st.alf'', po· 
eów ludowych, ja.k również co- wieść Ostrowskiego, .A.lekaa.ndra. 
dzienne reportaże ze wszystkich Becka „Wołokołamskaja szosa'', 
frontów bojowych. „Dzienniczek partyzanta." na.· 

GPncrał W11.q7J Bordzotas, ko· pisany p1·zoz Ignatowa, „Ludzie 
r:ii.sarz polityczny Naczelnego o czystym sumieniu'' Werszygo· 
I:owództwa podaje w swym ar· ry i szereg innych. 
tylrnle, zamir,zcwnym w orga.· W języku :francuskim dmku­
nie wojskowo·politycznym Na- je się wiele małych k~iążeczek 
czelnego Dowód.dwa .Armii De i broozur ilustrowanych, pr:r.c­
mokratyeznej „Dixnokro.tikoe :inaczonych dla. za.gra.nfay, by 
Stratoe' ', iż w oltl'Mie dzieait- da.6 .demo~r~tyunej opinii za­
ciu miesięcy ro~u 1948 ?'l>Zdano gra.memeJ zywy obraz walki 
wśród żołnierzy a.rmii mon&I'· 'u.rodu greckiego • wolno66 
ehofa.uystoWtikie~ i łnd\l Wol- niepodległo,~. 

Fiasko błyskawicznej wojny na Malajach 
nej GrPeji 7 milionów egzempla Ministerstwo spn.w zagr. rzę.du 
>:2y dziennika ..ł.nn1i Demokr&- demokratycz.nego wyoelo spec· 
tycznej. jalnie na. ee~jf pa.ryalą. Organi­

Wo.lczę.cy w pierW!t;yck li- zseji Na.rodów Zjednoczonych 
Wymy6lony przez propngandzi cy żądanie zupełnej niepodległo I zbrojne powstanie na.rodów pne niaeh ionierze Armii Demo kra· dzieło pt. „ltsifg& Bł~kitna. czy 

stów City mit o garstce „terrory ści Malajów. ciwlto kolonizatorom angielskim tycznej otrzym.ujł stale k8itżld, li pra.wda. 0 Grecji". Inne fran­
~tó:r'' niwecząeych „pod.sta.~ Ruch narodowo • wyzwole:ó.· i ich figurantom, eeyni z ~&l!!.· czasopismł. 1 ga.:zety. K11ida. dy· em1kie wydawnictw&. ~~"ll'iera.ją­
z~·ci~ spoloeznc~o na Ma.la~ae~ , cey DA wyspach. Malajskich bu jc!w ~of{Qdną. b~' ~ategi~Stlll: wizja i ka.Zda. na.jmniejaza na- ce pełny tek'lt pil}tej plena.rn"j 
1110 JCSt w st&me przesłom6 l.!!t-0 dzi wśród imperialistów a.ngiel- w d~1ele „pacy:f1~_j1 Azji Po wet jednostka wojskowa. ma 1'6eji Centra.l11.ego1 Komitetu 
tneg~ charakteru. 17da.rze:6. na skich •miertelny mtra.ch. :teBt to łudmowo-W11chodnieJ. wła.'>n'ł gnzetę i biuletyn iu:for· Kontroli Greekiej Partii Komn­
a~chipela!Pl Ma.l&J!!J?m. Któż bo zupełnie zrozumiałe. Ma.łaje, pro Pod płaszczykiem stanu wojen maeyjny. LieK>a i ró:l:norodnoś~ ni~tycznej oraz brOBzur~ o :fa.· 
'lnem uwierz'!', ż? licz~ce pr~· dukują.ce 30 proo. cyny i 35 pro nego i rozmaitych „ustaw na.d- tY_ch .publika.eji. łwiadesy,. ja.k ~zystowakim obo~o koncentra.­
szlo 65 tys. z?1nrnrzy l wye~~- eent 'wiatowej produkcji ke.uczu zwycwjnych" włe.-0.ze a.ngiel· 'lnelkie znaczenie pn:ywią.z•lJ~ cyjnym na WJNpie Mncroni~es 
powane W ~&Jlepeze uzbrOJ~nie ku, eksportowanych głównie do skie na. Ma.Jaja.ck 1toeuję eza.Io- rząd .demokratyen.y wa.lcz„ee~ („.A.meryknńald•„Da.cha.u w Grc 
amery~~skie .d~?orowe oddziały Sta.nów Zjednoczonych, nazywa.· n}' terror wobec bojowników o Gre~ji do. pra.ey politye&neJ 1 <?~i") Ooeorgesa. Lnmbrinesa., z 
gwa.rdn 1 polie.Jl nie niogt eo- ne !'ł obecnie arsenałem dola· i.iepodfogłoś6, a !:Włuzeza. - wo 0 'wia..towe:i. . . pięcioma il:aałlraeja.mi G. Di­
bie da6 rady z prstk'ł „terrory rowym'' impari~m brytyjskiego. bee Wszechma.lajskiej Federacji • Ró~ne .orga_llJ.SUje WolMJ moea.. 
mtów' '• Jitk o~wiadczył niedawno Antho Związków Zawodowych. G;e<•Ji pornad&.Jł włl!.!nł cu."o- w a.....,.knle pt. ,,Prz.egląd 

Oddział k"~- · 1 · . p11ma.. W1zeeh-belle:6.11k.a Org&- • •J oni tym, """e Dl&J'ł ny Eden, ebport s Ma AJÓW . Z~kłą. pra.ltty~ WOJllk a~.- ni.zacja Kobiet Demokra.tyez- dzlała.lno4ci politycznPj Armii 
!łuży6 do rozgromieni& demokra. przyniósł w 1947 roku 284 mi· gielekich na Ma.l.&J&c~ st&lo 111~ nych wycia.je włMn'ł gazetę, I>emokl'atyUilflj w I'. lll48", o· 
tvcznych orga.niza.eji m&la.jskich liony. ~ole.rów, przewyżezając o masowe routr.zehw~n1e lu?»~k1 green Pa.rti& Agra.riul!zy posia- publikowa.nym w cw.sopiśnifo 
• . . . • 44 miliony sum, globalnę ek.s- oraz podpa.lame wm mala3ek1ch. ca. swój organ nt Walka Agr& „Dimokratiko1 StTa.tos" pisze 
sta.WlaJą opór nie grupki tero· portu .Anglii do Stanów Zjedno Ro2.11~rzela.nie 24 ~ezbronnych ro riuszy". O,ga~iZ:cja młodzie· generał Bardzot.u: „W tym ~a.-
ryst,6w chińskich, lecz armia. lu czonyrh. botników plahtac11 Kuab. Kuhu +owa ... PON ......,.„.~. -·ł~- 11„ niym stopniu J0 al.'. słowo druko-dowa., której trzon stanowi'ł u- . . - L ·· J ""'•v " ~ .,, c~stnicy walk przeciwko na.jet . K~lcmiz~orzy a.ngie.~ ~ta.r~ Baru w grudniu roku ubiegłego, ·•11.zett a poza. tym nąd deI11o- wana rozwinęliś:ny również pro 
dźcom japońskim. Chiftczycy, Ma Ją. si~ więc wszellnm1 siła.mi podp~enie "'.si Bat?-n-Kuli w pól ~raty~y publikuje gazett u- pagandę Iłowem żywym przy 
lajczycy i Hindusi, którzy wspól z~awi6 ruch n~rodCl'W? · ~=:o nocneJ ezęśc1 Ma}aJÓW - to fa.k rzędoWl!. Wychodził również 3 pomocy gło4ników ra.diowych, a 
nie walczyli z okupantami ja- lenczy na ~alaEch, k1eruJą,<1 s1~ ty charalcteryzuJące oarbarzyń- gazety w języku macedońskim. to specjalnie na użytek armii 

ń k Przy tym me tylko interesami skie metody kolonizatorów a.n· . . .. monarcho-fMtystowskieJ·. Zocrga po s imi zjednoczyli si~ pod kie · . . . . . 1 ki h ., 1 . h W oawooodzo•eJ Gre(',11 wyda 
rownictwem malajskiej partii ko w.ła_sneJ kieszem, ele Mfl.Ją.e rów gie s c na 7",_a. ~Jac . . . no również wielt1 książek. nizowaliśmy lepiej naszą. pracę 
munistycznej do walki przeciw Iliez na uwadze ag're~ywne pl?-· Kontyngent WOJsk a.ngielskieh Dtleło Mao Tae Tung& pt. i doporno~liśmy ki.nownictwu 
ko impeńaimt.om brytyjskim. ny blok~. anglo • amerykańskie na. M:11njach ~le wzr~t.a.. ;\-le „Stra.tegiczne problemy chtA- r•.aszych radiostacji w uleps?l<l· 
Trzy najwięk!!ze organizacje, i;o w AzJi. kolomzatorzy nie maJę . WJ.ęk- nkieJ wojny rewolucyjnej" pr.re niu programów audycji". 
walczą.ce o wyzwolenie narodo- Sprzecznoś6.Jnteres6w monopo s~ych .~za~~ ~a.h~o":'a~J.8. koła tłumaczone zostało na język W ko:6.cu dodaje generał Bar· / 
we Malajów - Organizacja. Wal li angielskich i amerykańskich h1storn, n1z imp.~nahśc1 holeu· ~recki i wydane w Wolnej C·re· dzotns: „Stacja. nadawcza. Wol­
('Z'łcej Młodzieży, Zwi'łzek Chlop na. Malajach nie przeszkadza. im d~rscy W: I~donezJi, francuscy w cji. Pośród innyca biąż~k, nej Grecji była. - szczególnie 
liki i Fedoracj& Kobiet lf&la.j· bynajmniej zna.let6 wspólnego Vietnamie itd. pnctłum.a.czonyeh na język gre w okreSie walk o Grammos i 
1kich, zrzesza.jłce w swych sz'3 języka., gdy sprawa dotyczy zdła Na.rody wysp Malajskich wkro cki i rozdzielanych da.rmo, po- Vitsi w ic!l krytycznym st.i,.. 
rege.eh przedstawicieli vrszyst- wienia. tam ~chu narodowo-wy· czyly bowiem na. drogę konse- dobnie, jak ge.r.ety i cza.eopis- di!Jm - głosem wa.la:ęcej armil 
kich narodowośc~ kraju, ogło~.i-1„~oleńczego .. Bliskośó In~onezji kwentnej walki o prawdziwi} nie ;na, zn~jdują. Bill: „M~nirn~t i lud.u - ~yWym glosem wa.I-
ły wspólny mam:fest, wysuwa.i~ Y1etna.mu i Burmy, gdzie trwnpodległoM narodową., o wolnoś6. Komunistyczny", „Historia. eząceJ GrecJi. 
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Nowy „Herrenvolk" 

„10.000 Amerykanów żyje 
sobie obernie w Pa.ryżu, jak 
na jnkil'jś wy~pie Pacyfiku. 
Mimo, ze pobyt ieh we Fran 
cji ·trwa od paru 1:1.t, nic u­
mieją oni słowa. po francus­
ku, bo i pocóż mieliby tra· 
cić eza.5 na uczenie się języ~ 
ka, który - z ich punkt.u wi 
dzenif\ utracił już w {miecie 
ws:r.elkie znaezenie 1''. Pary­
ski tygodnik „Action'', z któ 
rcgo znc.zerpnęliBmy pO!IVYŻ· 
sze zdania stwierdza, że dzię 
ki rozmaitym przywilejom, 
udzielonym przez rząd ~ran· 
cuski A mery kanom ci ostat­
ni, czują. się we Francji jak 
kolonizatorzy, nie podlegaj!} 
cy obowią.zującemu w tym 
kraju uRtawodawl'.tWU. 

„Action'' podkreśla., le 
A1n„rykanie, otrzymując arty 
kuły żywnościowe po ee­
nach sztywnych, spekuluję. ni 
mi na czarnym rynku. Pija· 
ni, roz~h<>lstitni, rozjeidża.ją. 
Amerykanie po ulicach Pary 
ża. luksusowymi autami, . na 
koszt rządu francuslciego, 
który dostarc7.a. im benzyny 
po najniższych cena.eh. 

Jednym z najbardziej po­
niże .. jących dla. Francji pny. 
wilejów, jakie wymusił Wa... 
szyngton na rz:idzie „tr:i:ociej 
siły'' - to udzielone .Am ery 
kanom prawo wjazdu na. te· 
rytońum francuskie bez ża.d 
nych wiz czy zezwoleń. Occy­
wiście rząd amerykański nie 
trzyma. się bynajmniej w tym 
wypadku zasady wzajemnoś­
cL 

Ale na t.ym nie koniec. Roz 
zuchwaleni amerykańscy „zdo 
bywey'' usiłują. narzuci6 
}'rancu.zom własne a&tawo. 
dawstwo, o czym twia.dczy 
m. in. przykład nMtępujący: 
wśród znrekwirowanyeh 
przez Ameryka.nów hoteli pa 
ryskich są dwa. wielkie hote 
le - „Wa.gram" 1 ,,Bed­
ford". Zaledwie nowi pano· 
wie z USA zdążyli się tu za 
kwaterować, przedłożyli wszy 
stkim pracownikom francus· 
kim, obsługującym te hotele. 
obszerne kwestionariusze, w 
których ei pracownicy mieli 
dae dokładne informacje o 
swych.... pogl'łdach politycz­
nych. 

Nie kontent.njte rrię t\ „an 
kietą.", amerykańscy wła.d­
ey za.żą,dali, by pruownicy 
podpisali specjalne sobowią· 
zania, deklaruj'łce „praw1r 
myślność'' ich przekona:6. po 
litycznyeh orll-S niestnienia 
chęci „obalania rzą.du USA 
silą" ( f). Związek zawodo­
wy pracowników totelowych 
i restauracyjnych zaproteeto­
wa.ł ostro przeciwko tej nic 
słyehanej bezczelności ame· 
rykańskich okupantów. Nie 
baczą.e na. po~óżlti zwolnie· 
nia z pracy, pra.cownicy. fra.n 
cuscy odmówili podpisania te 
go rodzaju !!:Obowiązań, poni 
żająeych godnoś6 na.rodową 
Frnncuzów ..• 

'l'ak oto poczynajt ~bie 
„wysłannicy dolara'' w se.. 
mym cent.rum Zachodniej E­
uropy, w kraju, który uwa.· 
żany formalnie za niezależ­
ny i suwerenny w istocie prze 
ksztRłcR. się coraz wyra.tniej 
w jednfł z wielu kolonii WaJ.I 
Street. 

B.D. 
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W. Ażaiew 133 ni Mironowa, który wszedł do pokoju w towarzystwie świat sprowadza się do biurka i dwóch zawalonych pa-
kilku serdecznych, a zapomnianych dawno przyjaciół. pierami szaf. Niewielkie to gospodarstwo zastąpiło el 

Daleko Od. Moskwy Statecznie i godnie szli ku niemu, pochylali się nad nim, wspaniałe pułki saperów naszego wspólnego przyjacie-
powalonym przeżyciami i chorobą i, raniąc duszę, prze- la z lat dziecinnych i młodości, Iwana Siemionowicza 
mawiali młodymi glosami. Mironowa. Odpowiadaj, Kuźmo, chcemy wiedziec, co Biłl 

- No, cóż Kuźmicz, dalej, zrobimy rachunek! Każdy z tobą stało? 
I Pietia i Zenia i Załkind i Olga, Aleksy, Tania 

wszyscy jawili się przed jego oczami, ale wszyscy cof­
nęli się, odsunęli i wpuścili kogoś, kto był stokrotnie 
surowszy, wymagający i srogi. Ten ktoś - srogi i suro­
wy krzyknął: „Chodź, pomówimy" - i zaczął przema­
wiać głosami Pietki, Olgi, Załkinda i Aleksego. Lecz ze 
v.rszystkich głosów najsilniejszy był okrzyk jego sio­
strzeńca Wołodi. 

- Dziadku, zrozum, że nasz generał Iwan Semiono­
Wi".'Z: Mironow, już nie żyje. Walczyłem przy jego boku, 
w jednej z bitew o Moskwę, ja żyję, a on jest martwy. 
Czy nie byłoby lepiej dziadku, ażeby się stało na od­
wrót, czy rozumiesz mnie? I my, jego oficerowie i żołnie­
rze, złożyliśmy przysięgę: mścić się za niego bez litości. 
Pomnikiem generała będą trupy zabitych przez nas 
Niemców. 

Wania, Iwan Mironow i śmierć-to nie dawało się po­
godzić, trudno było w to uwierzyć. Po raz setny powta­
rzał słowa krótkie~o listu siostrzeńca, które smagały je­
go serce, Kuźma Kuźmicz jęknął. 

_,,... :Witai Kuimo ,..... usłyszał na.itla ir.oniCZQ.T iłoa Wa-

powinien o tym pomyśleć, a zwłaszcza ten, który stoi I Kuźma Kuźmicz odpowiadał, pragnąc usprawiedll„ 
nad grobem. Powiedz nam, towarzyszu, -czym się po- wić się przeci surowym sądern: 
chwalić możesz, co dobrego zrobiłeś w swoim życiu? - Nie zapomniałem bynajmniej przysięgi naszej mło-o 
Dowiedzieliśmy się, żeś już ochłonął i jesteś nieomal po dości. Swięcie żyje w mojej pamięci. Ale zaszło coś, co 
stronie ludzi, którzy uważają, że lepiej być żywym należy zbadać, zanim nie będzie za późno. Od czasu 
psem, aniżeli martwym lwem. Czy to prawda, Kuźmicz? kiedyśmy składali przysięgę upłynęło wiele lat. WóvJ~ 
Trudno uwierzyć, abyś zapomniał o naszej przysiędze, czas, dro~zy przyjaciele, staliśmy na progu życia. 
złożonej piętnaście lat przed rewolucją, w dniu imienin A czy stoJąc obok furtki, wiesz jakie życie płynie 
Tatiany, na niezapomnianym wieczorku dla chłopców: szeroką ul~cą_? ~ak długo pamiętam, zawsze praco.. 
„Do samej śmierci, póki bije serce, nie stać ani chwili v.:-ał~!11 uczc1w1e, Jak J)'.lko .było możliwe. I, oczywiście, 
w miejscu, a wciąż iść naprzód w świętej służbie na- me Jestem za ~ądrosc1ą „zywego psa", ani za osobist'ł 
rodu"... wygodą. Na diabła zdało mi się to, mnie, który wie­

- Mówią, że stałeś się tłustym Kuźmą, chociaż wy- rz.yłem . kiedyś w wy~okie ideały ludzkości, mnie czło­
glądasz mizernie. Pożądania twoje przygasły, mózg stę- wie~o~1, który. przezył sześćdziesiąt lat i sprawdził 
piał i zamglił się .• Jesteś zadowolony z siebie i uważasz, w zycm wszelkie '?.'.artośc.i ·-: poczynając od najwięk­
że wszystkiego już w życiu dokonałeś, mówią, że jakiś szych do małych. W1doczme me w tym tkwi sedno rze­
Grubi;ki - drobny, mały człowieczek wyrósł w twoi.eh czy. 
oczach tak, że potrafił ci przesłoni~ prawdziwych ludzi. Al-e Więc w czym, mój drogi, powiedz'! - pyta kto§. 
Grubski potrafił wmówić ci obywatelski spokój, podsu- to nie jest Wania Mirory.ow. Wania milczy i tylko 
nął teczki z papierkami i ulokowałeś w nich swój ta- patrn- UDOrC2YWie na leżace.® .ll.ienradnie przyjaciel~ 
lent inżyniera. Zam.ienile4 aie w kanceliata. dla ~I A 4!1.. Jl.l 
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,i)a.~::'· przeelą.d bojowych sił klasy robntnicze(: 
Dziew,fftć i pet miliona ładzi wzłęłe udział w manifestacj'ach w Polsce 

Oe ldm dldesi 1 Maja ~ tclMY ~ t jej awan- zgromackoądl u ~dalŃWl'lOCMłnie ndoar naetzo6j ~ m.tynierów, tecbru- dla lepszego łyeia, dla budo„ 
~bojowych •ił kla- tud~J ~., ~tll PariM 1 Rz,\- klMY ro'botllllczlej, • łej włd- kbw, Htw.atów, artyst~~ t7- wn~~=e~~al~~tudo us "' 
•'1 i®Q~ t aa~ch Partii l\obom:klzej - orianiza d._ nie jedaolld. czerpie swoje thteme rzesse pracown!kow u -„ 
ma ludu pracu'-cego miast l torklt walk l zw,clęatw :ia dro W dnlll 1 Maja, kt«y ~ tródło. Od wielu dl:!etlątków myałowyc~ Inteligencja pol- tym roku 1 Ma.ja tyai.'łee driec4 
'W!!.. Dek!onujuny te.ao prze- dz.e budownictwa tocj:ai!.zmu tym roku zu!ęgiem awym i lat Po ras :pierwszy demon.; ska, jak nigdy dotąd, masowo def:iluj\cyeh w 88.moehodach, 
tią.su po ru piąty w nan:ej w ift8$zylll kraju. muowoścl, przekroczył &'l:rawała w tym roku ldua i akitywnie demonstrowała radoanym i ufnym u.6miechem 
od:rochxmed ojcqhrle. Ale . ni- W tym !l'Oku 1 Maja Jltlł Ilię wszelkie dotąd notowane for- robotnicza prawdziwie sjedno swoje poparcie dla wtadzy lu- Jgo'&kp~!e:: r!d1::ef J!a.~~= 1111 dott&d przegląd ten n.ie śvv:lętem narodu zjednoczone- my mobilk.aeji mae, demon- pzona - jednośc!' ide.l, ted- dowej, dla naszego W!łiroJu, 
b:Ył tak~ jak w tym ro go we wsp61nym dą~en~• i strowała cała klasa robot.n'.- nością myśli, jednością czyll\I, który otworzył nieman~ do- miona.ch robotnika.. Uśmiechały 
&u. wa.lee o pokój, o dalszy r<>7r- cza Polskd. Demonstrowałs o- jednośd14 organizacjl. Ujd per!,pektywT rozwoiu E.ił •it dzieci rado1me i u!ne, bo 

W ~ ._ w dnm 1 Ma- w6ł ! ror.kwtt kraja. na allna ~em 'ednoścl W dniu 1 Ma}a ramię w ra- twórczych C!iłowieka. otoezone trosq ludowego pst„ 
Ja w ~ lldastama. mia- Pown.echnym bojrnrym. po- pod eztandaTami rwej Partii mię s klMI\ robotni~ szły w w ~u 1 Maja nasze de- stwa i mllo§cit ata.nzego poko 
·~ endach i ws!Reh ~~)'In hasłmn tegorocz.- - Po1*ie' Zjednoczonej Par-,pochoda~ lic~ejsze niż ikie- monstracje rozbrzmiał1 rado- le~a.. dniw. 

1 
lila.ja przedefilowa 

po4 bo~l cztandara.m1 na nyc:h manifestacji pierWS7..oma lti Robotniczej. Bojow~ć a dykolwiek masy chłopskie. mym 1łoaem tysiącznych ło ulicami miast ni.MA odrodro. 
t&e3 Parl1I,. waół jej llueł w JoW'J'd>. byto basłe wałki o JO n:ea naaz9j młodzl.cty. 2.aoo 
~~ n:=ac: wi.. „ • .... Idea sojuszu robotniczo - chłopskiego tysięcy młodzl!ety w szeregach ::mlw~!°m~=e .,r~;::nd: 
__....,..,_., ' . ..,...,, w .., s / f . manttest~jil To nasza mlo- boku Armil Radzieckiej pod 
(Sd. ~ jem:ze ~ .p!erNI mQICJn6w ~ ~- jwięci a SWÓj trium dzież, na.su duma 1 radość. Lenino i Berlinem. Przedefilo-~ 1 Maja nie wyatępc bnrmlft'ah 'li ~ lrraju, Pod &?Jtandarami ZMP w 17.111 wały smotorymwane oddziały 
--~ j8k w l'Oku bS.- jak Pol*a tBuca i aerob. W cłemoastracjaela t~jo- wonyeh fttandarów tak maso regach Słu~by Po.lsce 't odro- 'rtyleril, ezoł..c, sławne Kntiu• t~ wras s człOll.'lk&m1 Par oto IJiła ltojlł(S u lł<>wami wych brało w tym roku u- wo zakwitły w tym roku w de dzonego Harcerstwa _ mło- i;• 

łi1, ~ masy ~artn ~eh p~wic!eli na dzillł blisko trzy miliony chło monstracjach, tak lkznie r.l.~1o dz! robotrucy chlopi ucznio- ne i lotnictwo. 
11.- n1łd'1 jelzcze wlęt ml.- Sw!atow)'JD KcngNale Pokoju pów, tj. prawie trzykrotnie ne sztandary chlopskie? . t d ci' 

1 
.-.'.. MHy · lud~ witały • u.jge 

J- . 'Wile, • u en l:p<>n.vwcy ma tl mil A i i t jum m dZ1' ~ a m!l:ion&mi Dn- w PU1'iia i Pradze. więcej ni! w roku ub!egłym. Oznacza to głębokie umocnie n:ltestowali awój entuzjazm rt .Zł o.eł en u.z e 
fllfl:))'.l:ydl lDd'A pracy n!e W d!du 1 li.aja muy praou nie idei 10jusm robotniczo - dla ac kl bu WOJsko, •toJ~ce u. atn.iy ~oby 
trzejawDa • • ~ ~ ~oe Pclaki dały pełny wyru Demonttracje-~jęły saró~ chlopskiego - fundamentu na twa.pr y, nau 1 downie- czy mu, na 11trały beq>iecze:6.„ 

W iQa ~ w dnhl 1 Maja temu, ie 8' Jol.'owe aktywnie ll.O wi~ u_.. wsi jak , szej władzy ludowej i jest wy 11twa nuzego kraju, stoję.ce 1t 
~. 111wał1 ml1lon7 robOt w~ o pokój w obozl11 &:ił ners,_ze muy ~~ch'W :;'zj- razem stale zacleśnlajl\ce: 1ię Wbrew altuom wrop, 1a. braterskim 110j111Jm • Armi'ł Ra 
.... ~ chlopów, mi-~ Ali'tywn!• walc;ey6 0 CU!gvlnyc~ ONvu Il e „ współpracy m!ęd:i:;y PZPR . a młodr.łeł rohh i wyc!iOWllje ~i:t dz!ecq n 11trdy pokoju, 1i'OD1 ~et. adJ!on7 mlodsie- P<*óJ - ło .tia4 wiernie l nie sldch. ~zczególnie uroczyście SI. i :?SL. Coru tywlej roz-
*1, et6i ~ ~ sachw'..ant• „ boku -Związku obchodz'.ły dzłeń 1 Maja gro- wljająe• 11~ akcja 111c:moścl Wbrew wrogim . zakusom reakcji '~. '.r. ~ lud&f. ~ dćeA :Radmdde(o - pm:>dująC€\ 1 mady, w którycli powstały m:lędzy miastem a ws11l m11la 1 
~ ~ k;1a dy obozu part.ępu ' pokoju, I pierwme spółd7!lehńe produk- zła pełtly wyraz w dniu 1 Ma manifestowały najlepsze siły narodu v :ro~j. d.z.ie6 1 Maja obrońcy niepodległości nar.>- cyjne. ja. Chłopi brali !l13Sowy u-
la SWO„ łwięto. dów. Aktywnie walezyć o po- WieA za41~ swą dzialł w liczbie około 850 tys. W tym roku"' dniu 1 Ma.ja pn:ywiy.a.nile do llUllłgo ludi. 
· ·W ~ :f~ majdu1e ~ k6j - ło umacnd~ więt mię- 1 solidarnoś4 ze łwi~em kl!lllY w demomtracjach w mieście, dokona.lUmy wspa.nia.łego pne· wego pii.:6.wtwa, ra~6 • eukce. 

twierd?Jel'l1- prawda o uma- Cl.eyuzodowej 80lidanloo~ pro 1 robotndcze.j, umarue P'A!"WS.ze -Delegacje chłopskie szły w po glę.du •ił Polski Ludowej. W s6w D.Muj odbudowy, mer;a... am ~ na~ maa;v na- lmrlatu 1 kmytmvać plany go Maja jako ewego święta - chodach z fabrykam:!, które w tym przeglądzie wzięły udział chw!an, wolę1 dalszego wyeilku 
łlteg.o narod!Q prtZOd'ujące1 roli pod~ · wojtt1nych. me tylko ma!owym udz'.ałem ramach akcji łącw.aści ~w:ad mzy:etkie najlepsze siły nasze. w dziele budowy sily i pomyśl· 

w pochodach. Dokumentowała czą na rzecz ich wsi. Masowy go narodu. Wzifły one entuzja. nego rozwt'jn naszego kraju, MilffflAV demonstrowały w-•- ona fakt aktywnego udziału był w tym roku . udział dele- styczny, bojowy i radosny U· P.iezfomn„, wolt walki o pokój, 
._ •• , URI w hrięcle 1 Maja całą swą gacji robotniczych w J-majo- dzial w poehoda.eh 1-majowych demonetrowaly przeciw wszel„ 

~nlenla soJunu z ZSRR postawą, która m. in. znalazła wych demomtracjach wiej- wbrew pr6bom pru.ciwdzia.łania kim li.łom reakcji 1 wsteczni-
- wyru w dekorowaniu Wl!l, skich. w samym wo,. gdań- ze strony wroga. A próby takie etwa.. 

r ~ mlZloDowe ...,- i-al ~. ohłqi( ł mlodlr.iet :ro b!eleniu chet, tl}'Jl'młtan1'11 ulic sldm 314 robotruczych 'l'.-e!po- istniały. W 1zcr:eg61n•t nie Przegltd11 Iii dokonywuje si~ 
lk'1 „ ~ ~ botataa w tecorocz:nyah po- "'-.ejeldch na d%1et\ Swięta łów łw!etlicowych uczestni- jest tajemnie\ .k rea.keyjna dla przygotowa.ni11. i mobilizacji 
etl$da ~j°"7cll demonetrG diodach 1-majowych. Majowieco. czyło w pierwszomajowych (l,l(ęM kleru, łe ree.keyjni polity do walki. Przegląd Bil, którego 
W'U7 9"' ~ wol41 je- Ołębold llllłt lnte.."ntt)onAU Oo omaom tes llWIOW) u- obchodach na wsi kier:r:y w mt.a.nna.ch roili na... dGkona.li,my w dniu 1 Maja • 
ncze mocmf~ Hdeśnie- zmu p!"Oletariaclrlego - oto d:z.'tał w ąm rbłm ludnoAcl Idea sojuszu robotnlell!O - -t o tym, by tłokona.6 nroi- wzmógł poczucie !iły ma.11 prn· 
n1a IOj\luu M Z~kiem co DO'l1ftllłO ~ w.telldeco w te- W!le'*1~ w Męoie 1 Maja! I oblopirk:!ego święcila 1 Maja ~ „pr6by ml'' w clnh1 1 Ma oujfłCych i mobilizuje całą. Par. 
~ "' ~ ml- ll<l'l'OCm7Ch demolJ9trac'8cA, w Oo omat!'Za fakt, a obok czer awój pehly triumf. ja, t. kuaili 8'.t o odcią.gni~eie tię, klasę robotniczą. i masy pr& 
ło§4 do m• llOCja11mła. Dla &ma 1 Maja, oto co dokumen mu wlerqeyeh od demonatra- eujące do walki E trudnościami, 
te8e ~dy OM łysiączn• 'tuje do)ndoff polityc~ md Mosewy udział kobiet cj1 1-majowyah. T8 beUU1.dziej- które 1t.oj1ł przed nami, do r;n-
'l>Oldn>we.nt& da ~h na ~Polaki w wal\.„ o llAI JOjelrla 1 lllherne pr6by spe. oetrzają.eej eit wa.Ud 11 wrogiem 
~ w ikrajecb 41emokracji ~flltwo naaeao kraju, lnteligenc/i 1 młodzieży lłły ettltowłcł• ... panewce. kWowym, do walki • pozosta• 
lu4owe3, dla ~C7Ch s im w wa!ce o pok6j i IOCj&Uab. . . łft-... _ _.. lr łnłu 1 Mada '111111 ludowe, łojciami ,;Mofania w nMzym 
~ ~i1.11kłm t ~- --.i..M1 Htr- 'r•P.Y.?V ida6 1 'Maja !OlllllCae l'U, ,,,,.... nt._...,„rane a wh&l" niell ~ ludr:t wie kraju - do wal1rl o budowę zrę 
~ ~ maa fl'MU- _::{·=- k't&.~ta w był dłU.i!il ....,-Wej mob'llla- po\bld7 łlWl'd MW01ucy1nej ~eh 4em0llstrowały nre bmr 110ejalizm:11. w Polsee. 
~ JnncJ1, W'łooia, ~ -~ __, -p~• C:jł kobl.t, UlJ0.000 kobłC!C - łJtiwi, W nwtach kobiet, ,.k ---· ------------------m~ dla !łud6'r !'DdOl14- ..... • ~ ldMowym, robotl!llc, d1ł<>pek I. llMIU,en- meomyln7 jeJt tcłl mst}'nkt, . 
•• t V'i9tnamt1, d:1a 111W1cię- • ~ 1 l'Dodnlc~ tek demomt!'oweło w azere- który kate :Im stawać w !Mre Dzień Prasv w z 5 RR alda' Amd Lmowe~ Chill. ~U'CZ)'nl, • przejawnm:. gach LiCi Kobiet ..... , woi. pch ~ych bojo'Wlrlczek !li a 

Tyltł,c:me portrety przywód biuroluał.tmail, b:rłT "" tego- walid o pokój, IW' ait1naw~ o ustr6S ,który przekTetla wi W związku z dniem prasy, lsy radzieckiej. W redakcjach e&w ruchu rot:>otmcz~ Tbo- :rocm,.ch manileatacjach pJer- do :bezyzmu i pod~ac-i:y wo dmo wojny, widmo nędzy 1 u 
r.eza, Tołliattleio, Mao-TH- waomajowydl tytiącz.ne 

1
do- jennych, swąje :pmyw'.JtZ&nie podlenia człow!eka. obchodzonym w Zwią?ku Ra- dzienników i czasopism zorga 

'l'uriga, Gottwclda, Jtakoci•e10, wody trc8k:1 ilt1M7 :rob<>tli«:aj do 1UJltltojil, kt61!y pn,,'9il>old. W"f W dniu 1 Maja n• u:Kca na dzieckim corocznie 5 maja, w nizowano wspólne zebrania 
D~ Deja 1 tyałi\cme praoającero chłopstwa ! kl.te- ZW'>~ k~ie ~ .UPf.wtUR ~h miast wyległy t1Sillczne zakładach przemysłowych i in dziennikarzy z przedstawiciela tr~~ w pochodach ~o~ nasze' gonpo ja1111, prąnłcM je' d'l.!edo~ 'Ć2leelle mt.ellgencji polsklej, 
~-męflJ'W',Tdl ~ między darld, •~ edbudo~ kra~, o Tego:reczn:r 1 M«1a poka?.ałl profuorów, naukowców, nau stytucjach odbyły się specjał- ml robotników i inteligencji. 
~ IO?ld~ ~eta- 'WY~• plan6w łOSPVdal'- ne referaty 1 pogadanki po- W Moskwie referaty o roli 
r •a.._ ,._ ·""·· .~ ~ 'byta ®ma z aQJi 1 święcone roli i zadaniom pra- prasy, wygłoszone zostały rn. - .... . . _,,,_.. ~odinil.ctlWa )lł'llllą i ~ 
~ pedrety ptll') wM sł\P,lęó !)rodukcyjnych. Z • „ I h in. w znanych zakładach 
~ ~ atł poko'9 ! Ml3DY 08 StaDOWUi ~aC przemysłowych „Sierp i Młot", ~ - tawan:,na StaMM, Pod malldenl ~ hftł. I „ 
~J':-~~-= = ~=-~=-.,.Mi~ nacze nych władz społdzielczych ~~~li~~iet;~f.~~~~ych~ra-
m~ 4ziol"l1i! "" ~ rękach Ja. • - ~ • Dr. H. Kołodzieiski-prez. NRS, prof. Oskar Lange-prez. CZS w czytelniach i bi~liot~kach 
T-·-·~ ~---- ----- L_ WARSZAWA (PAP) W dniu rcbotnicZej całego l!wiata., Gene ster H. świą.tkowslti z powodu otwarto wystawy dz1enmk6w, 
yslcfee fran.sparenłdw, wyueSÓW- ł bm. odbyło się w Warszawie ralisSimusa Stalina.. Słowa. te nadmiaru zajęć zgłGsil rezygna czasopism 1 książek, wydawa-

.L. • ~ odbud 1_ plenarne posiedzenie Naczelnej wywołały długą, serdeczną ma. cję z zajmowanego stanowiska. nych w poszcze"ólnych Repu-wymzem 0JA.łgntę~ W OWRIJ' Rady Spółdzielczej, która obra· nifestacj~ ze strony wszyst- Naczelna. Rada. Spółdzielcza. wy blikach Związk; Radzieck;e-
~ --.- w budo-jty 1 lr::opalnh me tylko wiel- dowala pod przewodnictwem kich zebranych. brnła. jednGglośnie na przewo_ W . ' 

,.,.., w produklcJl w walce o kle zakłady za.lłęb\a 1 Ł~zl., prezesa Rady, tow.ministra. H. Naczelna Rada 8p'5łdzielcza dnicZącego NRS dr B. Koło_ go, „ zakładach .,Sier? 1 
~.me plan&w znala'Zło ale i najdrobniejsze ośrodki świątkowskiego. przedyskutowała zagadnienia dziejskiego, członka Rady Pań Młot wydano 60 gazet ścien-

• 

•• .:.c.4 - w ""-4,...ach traB.- pra'"', ale ~ n.uzą wi.eś, ~ W posiedzeniu wzięli udział, stwa.. nych. , wv, -„·- „.T••„.- ..., związane z planem oszczędno-
1parentów, wy!kieców, ekspo- np. tak jak 'W :pow. Oława - serdecznie powitani przez ze- Podobnie obchodzony jest 
Datów, woj. wrocławskdego na 93 gro branych, członkowie delegacji Śl.'iowym spółdzielczości oraz u„ W związku z odwołaniem pre dzień prasy 1 w innych mia-

J,'PNdulmjwsq w1t;eeJ ta- mady ~kie - - M wmę- spółdzielczości radzieckiej, któ chwalila za.sady systemu szkole zesa CZS tow. ini. M. Olewiń· t h d . ck. h . k L 
;del, hp!ej 1 ~j" - i7 na mebie i wyk:.xully .zoho rzy bawią od kilku dni w Pol· niowego. Rada zatwierdziła rów skiego przez władze partii na in s ac ra zie lC ' Ja w e-
ł)"!\\ hUilem, kł6re wypełnia wi!p:ama 1-majO'We w postaci sce. 1 ó 1 ~ 1 ningradzie, Mińsku, Kijowie 
ddł ~ t:M~ praey I wal- naprawy dróg, mostów, remon Prezes NRS powitał przyby- nież zmiany personalne na sta· ną. p ac wrę pracy, a.cze na itd. 
kl k, ___ .... ...._. ...... _ „_ ... __ ...., tu e-'-'°, '--1·e-t;l!c ~tp. Czwn wi nowiskach prezesa NRS oraz Rada przyjęła jego rezygnację. J k .k .....,,„ „.,.,.,... ... ......., OWtil.,,..T ........... ww J „ łych na posiedzenie przedsta • a wym a z ogłoszonych 
r6wn1eri nasze demonstracje 1-:Majowy •ta1 lrl1t reailaym cieli spo~&Ielczości radziec· prezesa Zarządu CZS. Na. stanowisko prezesa CZS po danych, prasa na Ukrainie Po 
1-ma~-w.. To buło nadawał'G wk~dem W pnedterminowe kiej proszac J"ednoczebie wice- Przewodniczący NaczelneJ· 1 woła.no jednogłośnie tow. pro!. · 

JV " -• p1 nu 3 le-tni- " siada 125 tys. korespondetJLÓW nanym demonstracjom ich du WY'AODllllle a „ ~&~· przewodniczącego centrosoJ'uzu Rady Spółdzielczości tow. mini Oskara. Lange. b T d nil ~adomo"'A :te - ro otniczych i chłopskich. znne ob'!ifne. • urn •w, "'"' Filipowa do prezydium posie-
wlasnytmt rękami budujemy d R d c 

'.A. ma„ s euco ~ dumne wielkość , pomyślność nas:tej zen~a. · a a zgotowała gościom zyn Konaresowy robotni· ko· w przemysłu chem1·czneno klasa robotlnicu i masy pracu ojczymy, tll postawa pema od radz1eck1:"1 długotrwałą. serdecz 6 ~l 
6 jące Polski, mieli z CZi!łO być. powd.edz!aJnośoi klasy robotni ną owacJę. 
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dumn! przodownicy pracy, kro czej !Za losy kraju mam.!.ono-
1 ~wiązek Ra?ziecki. - po~e- za ogi· fa ryczne w szeregach TPPR C?Ący w pierwftYch szeregach wała tegoroczne manifestacje! dział tow. mm. świą.tkowslti-

załóg :fabrycznych. Bo wykre- 1-m.aj<>we. I również pod względem rGzwoju 
1y t qf!ry ~gni~ w produk Tegorocsny 1 Maj był of- spółdzielczości przoduje w _ świe KATOWICE (PAP) Odpo. Jak wynik& r; rezolucji, nad- szy pracy r; fabryki chemicznej 
ej!, które nieśli w pochodz;e brzymią manifestacj, głębo- , cie, posiadając formy najbar- wia-dając na. apel Zarządu Głó· syłanych do Zarządu Głównego w Pustkowie, dając w ten spo„ 
maj„ swe realne pokryci.• we "'e""" umanill i tolidarności dzieJ· demokratyczne i dGstoso- 'ITT!ego Zw. Za.w. pracowników Zwiazku wst<>pi'enie do Towa „ .ru bV .,, • "' - s6b wyraz swemu przekonaniu, wzroście sił produk9'Jnych, najszerszych mal lll polityk~ wane do potrzeb ludu pracują· Przemysłu Chemicznego, który rzystwa Przyjafoi Polsko- Ra-
m 'W'D.'<>ŚC!e poziomu mater!al p~ z polityk' Rządu Ludo cego i państwa. clla. uczczenia. Kongresu Związ. dziedciej zgłosiły m. in. całe że _na. propagandę "':ojenną. ilj'.l· 
:nego ! k'111tuxalnego mas pra- wego. Znalazło to najWYl'\'.IOiv Tow. Minister 8wią.tkowski ków Zawodowych rzncił hasło zalo!!"i fabryk: Azot•• Sto- penahstycznych podzega:ezy wo 
cujących, w czynie kongre!o- mejszy ~az w tynmoło podkreślił wysiłki spółdzielców masowego wstępowania w szare mil''i', zakłady w Kaleta.dh 'i. Bo jennych istnieje dla narodu poi 
wym i w 1-majowym wysił- wych manifestacjach wokół radzieckich w wa.lee o pokój i gi Towarzystwa. Przyjaźni Pol ruszowica.ch huty szkła. w szcza skiego tylko jedna odpowiedź­
ku współzawodnictwa. Czyn osoby przewod:nkzącego na- zakończył przemówienie okrzy„ sko.Radzieckiej - 33 załogi fa. kowej i inne. dalsze za.cteśnienie sojuszu ze 
1-majowy objął całą Polskę, szej Partii d głowy naszego lu kiem na cześć spółdzielczości ra bryk chemicznych, papierniczych W rezolucjach robotnicy prze Związkiem Radzieckim _ osto„ 
mobillzu,j~ wys:llek t enh;t- dowego paru.twa, tow. ~ieru- 1 dzieckiej, Zwią.zku Radzieckie- i hut szkła zadeklarowały przy mysłu chemicznego stwierdzaję., ją pokoju 1 szermierzem wolno 
zjazm ml onowyca mas. ta, znalazło wyraz w ruezwy- go oraz wielkiego wodza klasy stąpienie do TPPR. lie pragną. naśladowa~ towarzy. ści i niepodległości narodów. 
1 Objął on ~e tylko nasze hu kle aeroec.mych owacjach dla 
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Partia przyimuję w swe szeregi 
.. najbardziej przodujące jednostki 
lf 1AR). Ostatnie P~num I(C tel!gen tów - m1 jbardzie j świ a s ię kwesfonariu sza dla nowo-- wysoka świadomość klasowa, 
~ZPR przeprowadllifo wniHwą domych, na jbardziej aktywnych ws tępuj ących, deklarac ji i op .· jasny obraz myśli I czynów, 

~
, liz~ ~ytuecji mi~zynuodo- i ofiarnyc'11, składają swój ak- ni i dwóch polec.ających go wielki patriotyzm I szczery 

j oraz podsumowało dorobek ces do part'i. człon ków par!G'. Internacjonalizm, a co najwa.ż 
rtil po Zje<lnoczen·u, nakre· Wicika praca nad scaleniem Podstawowe organizacje i ko nlejsze, powlązan:c z masami 

61ejąc na tej podstawie nowe szeregów, przeprowadzenie re· mitety partyjne rozpatrzą rów- pracującymi Polski. 
&adani11. Charakteryzując okres jcstracjl członków I kandyda- nież sprawy tych towarzyszy, W miesiącu maju zacznie 1"~ 

t" kongresowy, tow: Bolesław tów PZPR, uporządkowanie c· którzy złożyli wymagane doku wymiana legitymar J'· Będzie to 
Jierut powied zie( : „Był to okres widencji, przeprowadzen'e wal· men ty jeszcze w byłej PPR lub poważna praca, do której nasze 
rdzo intensyw~J pracy w na nych zebrań oraz konf erencji b y łej PPS, lecz dotąd nie ot rzy organizacje partyjne winny si~ 

6~ej parn, któr11 sc11łlla swe gminnych I powiatowych, na mal! z jak ' a'11kolwick powodów należyc :e przygotować. Wyma­
azeregi i swe organizacje tere których wybrano nowe władze legitymacji tymczasowych (kan izać to bę<lzie m. in. dokładne· 
nowe na podstawach nowego partyjne, zakończyły ważny c· dydackich). • · go rozpa irien ia pr ze~ organiz.a 
łbtutu PZPR, kierując równo· tap w życiu naszej partii. Równocześnie i przy jmowa- cję party jną wszyslkch spraw, 
~eśnle coraz barddej wartkim W okresie przeprowadzan ia niem kandyda tów w 15zeregi iwi ązanych z prz.yzna·niem praw 
1!urtem tycia po!ltyc:r:nero, spo akcji scaleniowej przy jęc·i a do partyjne wy.sunie 111 ~ kwest ·a członkowskk",1 towarz.ysrorn, 
~znero 1 gospodarcz:ero w na partE b:yły wstrzymane. Obec- przyznania kańdy(j atom. którzy którzy bez uzasadnionych powo 
bym kraju". nie po jej zakończeniu można zgod nie ze statutem przebyli dów nie otrzymał! dotlłd doku­
~ W ciągu czte~h miesięcy od będ.zie przyjąć najleps ze je~no- o~res kan~y<łackl - praw człon men tów party jnych. 
~wili zjednoczenia part 'a pr ze siki spoś~od bezpar t~ inych Jako kow p~rt~1. . Towarzysze kandydaci., obda­
prowadzila pomyślnie 1 uikoń· kand yda t o\~ ~o partii . Przy Jęc ·a . kard y~~ t o"'.' w i><>: rzeni zaufaniem sv,1ej orga n'za­
ctyla wiel'q ekcj~ scal enta aze ł(ogo. przy Jm.emy w poczet kan czet ~złonkow par ti i winny . hyc cji, którzy wybrani J.01Stali. do 

ł
6w obu partit robotniczych. dydatow d<> part1~? . . omawi~ne i decy~flwane w JC~o wł.ad z partyjnych lik wysuni~cl 
kończona zoetala wielka pra· Spo~ró? wyraza J ~_cych . c~ęc obecnoscl . na ogo!nY'.fl zeb.ran:.u przez ogól na kierownicze s ta 
b.~ąca naJbardtiej istotną ws tąpi enia do partu pr.zy)mre· o_rganl7.acil. P.arty3neJ. M1ern:· now·ska, otn:ymaJi prawa 

• ~ ' ą ~kladową proce~u zje<l · -my w poczet kandydat~w lu· k1em. przyjęcu1 lub odrz~cen'.a czk>nkowskle, z aa!lczenlem 

r zeniowego. Praca ta stwo- dz, najbar.dzlej war.tośc ·owych, będz ie praca i zac howame się stafo od dnia wybrania Ich do 
yła _ jak to określił tow. n&jbardzleJ ~rzoduJącyc~ w w okres e ~andydowanla. . , władz. 

{ , zef Cyrankiewicz _ :,funda: swym otoc~eni u,_ wyl;azugcych !(to :r:ostan•e czl~nklem partii. Napływ do partii nowych, 
men! pod d.ilsze tdeolog1cr.ne I wysoką d-Ojrzalosć po.ltyczną i Przede wszystkim zostaną ni przodujących, rewolucyjnych 
)t$an!zacyjne krzepnięcie i wysoką etykę os~blstą. . mi ofiar~I towarzysze, wyrói· jednostek jes:i:ce bardz.iej wzmo 

POLSKA LUDOWA 
ZWALCZA 

ANALFABETYZM 

i°i!11acnian~ s i ~ partii, stojącej Są to bezparty JOi rob()tn•cy. i n : ający si~ swą aktywnością w cni jej kierownicz, rol~ jeucze 
~ no"ll•~h r.adań poli!y~z- chłopi, przodownicy pracy, dzia pracy partyj~j. zawodowej I bardziej potłnles'e jej ~utorytet Jednym z zadań „Tygodnia Oświaty, Ks:lątld i•PrMy"I firclt". łacze społec~nl ł samor~ądowl: społecznej, przodow.nlcy pracy, w narodzie, Jeszcze bardziej ~ likwidacja c'.emnoty i analfabetyzmu wśród mH, oweJ 
fJkle •ł rMwne wyniki scale· ludzie pr~odu1ący w m eś cle 1 nowator1:.y i racJonalłzatorzy zwiąże ją z masami pracujący n.lesławnej gpuściz'lly rządów kapitalistycznych w Polsce i 
niali na wsi, c1e~zący slę za.ufanie~ produkcji, którz.y swym przy- ml w kopalniach, fabrykach, okresu okupacji . 

~ 1 wpływami w sw.ot.m srodow1- kładem pobud~aią bezpartv jnych warsztatach, zwiąże ją 1 groma Akcja zmierzająca do szybkiej ! konkretnej realizat'jł 
Scalenie aieregów na \ """"s!a sku .pracy, w sw<>JeJ gromadzie d<> wykonania ""stawlon.vch darni, spo'ldzlelnlaml, os'rodkami nk' i A t J d „ _ach nowego .s talutu PZPR sce 1 j J t 1 S t ż 1 d f p tl R "cl d hasła, rzuconego przez premiera Cyra iewcza: „ n. e ne 

bt"'entowałc> jedność oraz z.war- c 0 oczen u .• , ą e . u z 7· przez . ar ~ I z' za ań pro kultury rolnej, jeszcze lepiej ro analfabety w roku 1951" rozpoczęła się w roku biez:tcym. 
\Ość ideologiezną l organizacyj- przod.ujący sposrod lnteJigenCJ1 dukcyJnych i przy1ęłych prze2 zmobilizuje wszystk;e tw6rcze Na czele akcji do walki z anal:fabeityzmem stanął Komisarz 

. technicznej i kulturalnej, kto· siebie zobowiązań. Muszą to sily narodu do pracy 1 walki Rządowy. Kredyty, przeznacz one na akcję zwalczan.!a anal-
ną parf!i, ~ktywi7..owało masy rzy wy,kawją swa ofiarność I być towuzysze niezawodni na 0 socjałlstyczn, przebudow~ fabetyzmu, wynoszą 3 miliardy zł. 
partyjne ł podnioslo ich dojrza pośwl1tccnle w pracy dla dobra każdym miejscu. Polski Ludowej Wykres przedstawia ilo~ć analfabetów objęt~h na~ łOść polityczn,, w-płyn~lo na Po lk L d ej · 
aalsze wzm""niM 'e autorytetu 5 u ow · Powinna Ich charakteryzować B. Troński w ciągu ostatnich trzech lat o raz plan na rok 1951. 

- "" Przyjęe:e kandydat6w do par •-----··-----------------------··------------------• j)llrti i wobec szerokic'.1 mu bez tli je.st sz<: zególnie aktualne 
partyjnych w mieście i na W51. tam, gdz;e organizac ja partyj-

W elka aktywizacja organlza- na jest alaha i siłą rzeczy nie 

r partyjnej poiwollla szer~ej mofe odpow;edn-i<> pokierować 

oomzować muy bezpartyine pracą 1 życiem danego terenu. Pomyślnie wykonane zobowiqzania 1-szomaiowe i ambitne plany tw6rcięj pracy nad budową Dlatego tet plenum postaw~o • • z d h 

Załoga PZPB Nr 14 w pełni pojmuje swe obowią1kl 
•nowej, odrodrorM!j Poski, Com. fn. organizacjom JW!rłyjnym uczczenia Kongresu Zw1qzk6w awo owyc 
więcej, pozwoliła wydoby~ r; w 17 tys. gromad na wsi liOZ1;1.0 l5IJI OD 'l'EGO.„ ki - pOlltanowili robotniey. P('l także ilikwiduje całkowicie bra,widcie - &ni w tkalni, a.ni w 
tpas bezpartyjnych nowych, nowe udanie; poW10łanla rrup łe na ogólnym zebra.ni• woge, wr.ięto konkretne zobowi,zania: ki. przędza.lni nie byłó. Można było. 
łWiadomych ludz!, energlcinych kandydack'.ch w SiJslednlch gro postanowiła uczcić sblita.Jtc:v 11ię Prz~a.Inia przekroczy ewój Za.loga „eir.terna.stld" opdeiłs spojrze~ z u.dowoleniem na wy· 
l tw~tczych pr~odown!ków bu- madach, gdzJe nie ma jeszcze dsie-A l"Wifta Praq . .Ale jakf Ra plll.n jako~ciowy w miesię.cu kwie ~branie 11 moonym poeta.nowie- kr~y i pog;at~lo:Wa.6 .sobi~ naw 
ł<Jwnidwa w m?eśde I na wsi, organlzacjl partyjne). dzili międl!:T 110b" robotnicy tka.I tniu o 3 procent <>się.gaj11-c 96 ruem, że to, eo :1<>Rte.ło uchwało zaJem ueze1weJ 1 1-0lidneJ pre.-
lud z;!, którzy os!~gn!~iaml W Przyjmowan;e kandydatów ni 1 przęd?A.lni. Plan ilościowy procent primy or~1 zero bra.ków. ne, muli by4 zree.lizowan•. cy. 

~
.racy i w walce wyk1m1k '"'' odb~zie sit 11 sachowanlem prir.ekraeu.j„ - trseba więr. wię Podnie~ie wyprzęd do DO procent ltWI'BCIE:fł MA 30 DNL R6wnież wydzial techniczny 
ojrułość do przewodzenia k'. 11 11n:epl'6w st11tutu, a wi~ indy- eej wysiłku p<>6więci4 jakości r.zyli 0 ! procent; k . d . h był k.rokie~ na w myśl swych robowiłzań od:da.ł 
e robo~niczej. Nowe usltPY wldmlnie, 11.'l z~rani u J>?data- produkcji. .A więe na 1 Kaja d11 Tnlnia r:więklzy llo'6 to1n1- \rlt: •r:~~kc 'i rzędzalni i dla p~odukcji ~. zgrzebla~ki i S 

be!·puty}nych robotników, c~ło WM.'fC'h ?rganh:acJt f)llrly.Jnych, rrry jak n&łwiękuy procent pri· ~6w I gatunku e 10 prOMa~ pr~ rkl.lni O~ydw& ~dJz.i"ły w&i.ęły mota.ki ealk<>w~e1e odnowione. 
~w malo i średnlorolnych, :n- po zlotemu przez; zgłasza j ącego my i ir.likwidujemy 11upehde br& dulrnj„e ioi,4 pr~nt primy 1 aif ra.łn.o do praey. w prltds&lni l!ł~ga.da. m&J&tr.a Ba.ta.na po-

~ ':>w • b kł d .o hnęcila wpra.wdzie w tym eelu 

Sredniowieczne narzędzie ciemnoty 

„IUHs książek zakazanych„ - złowroga broń Watykanu 
- słai-yl ~ l•t do tłumienia wolnej m-yiU ludzkiej i postępu 

W arsenale broni, przezn.a­
qzonej pnez h!.erarch.ię waty­
ka.Mką do tłumieai& wolnej 
~yśli luckldej, wy1ywa1'cej 
trę • pęt lkorinłałyeh poj~. 
bardzo ~ i riłowr<>CI\ ro 
)J odgrywa t. 'IJW. „Indeks ksi' 
śęk zakazanych" (Index lłbro­
rilm prohibltłorum). Jett to ob 
pemy, liczący tysi•ce na­
sw'isk autorów i tytułów dzieł 
wykaz ksłął.ek, których cxy­
~ia Watykan wieri1tCJ'IJl 111-
b.ran~a. dopuszczaj~ ew~n+;u­
i'l.ne wyją&:. od tero uikazu 
teciynie ,,za zezwoleniem wła­
dzy ducho'll'mej". 

„Indeks blą.łelt u.kua­
vch" ecłonony r:ostał pe raz 
~ w r. 1159. Na „inde­
~łe" - poM ttłmnami ówc~ 
mych reformat<>rów rellg!j­
„tch, '* Luter, Ka.lwłn, 
itwln«H. MelwMon ł łllłftt. 
ma.WrłJ' llłę owa W'lelldeh n­
CllJOllf'()h owej epoki - ltoper­
iium, Gallleama, Głlriana Bru 
- dtlłela łucki. którą atoro­
.::au nowe drori naaee. 

lecz 1,mbolizowało za.razem m&łn Rollanda, Themua Man W pierwszych latach bie!ą­
spokojn' 1 łw!lI'dl\ wytrwałMć na i na,Jznakomiiuyeh, postę- cego stulecia n.lejald M. P.:Xo 
p.-i~yC!h ludzi epokf., kM- POW7Ch pfn!'SJ' róinych nare- "lll)"dał w Krakowie broszurę, 
ny otwiera.H przed et.bm odo dowo6cł. WY111lenoną w pałtowny lłt>O 
włeclse69łwem nowe, nłftmle- A jednOCllel\nie na karta.en t61t pneciwko wprowadrone-
none penpe.k~ pomanła ł Indek~· n.ie majdujemy mu w~s powszechnie ... 
wiedzy. " 117lll1!4!Płenhl egpy (!), któr, to 

Zdarzalo 1łę mek~edy, 1ecs k«ią:t.ek, których treś~ - e ~ynność ,,uczony" autor, po­
rzadko, ił Watykan w obawie W7.ględów 1p<>łecmych, obycza. wołując l'ię na autorytet pap'.e 
przed okryciem łię śmieszno- jowych, moralnych - ~ !- ski ,nazwał „nlechrześcijań­
ścią w ocmch c;iłych &pole- 8'totn:le wąotpliwa, albo 1 u.ko- ską" i „bezbożną". A w r. 
czeń&tw i narodów, zmm1zo- diliwa. Prześladuj~ zaciekle 1933 (!) Jan Sobolew uszcześli 
ny był i~ na koncesje - t o- VolteTa Diderota et.Y D'Alem- wił !połeozeństwo polskie 
słaniając odwrót karuistycz- berta 'watY'ltańscy eenJlMZy „di;iełem" p. t. „Karanie WJ'­
ftl\ frazeologią, skreśl~ .- Jak mac~e mniej ZWT&eali uwa- chowawCTe", w którym 11 1111.dy 
t.o było np. z Kopernikiem -

1 
styMną lubością opisYWał dro­

pewne nalJWiska z „Indeksu". gę na n.ezwykle obfit,, 6wcze bł11,zr11W<>, Jak, kiedy I dlaczero 
Lecz na· miejsce jednego d:t.le- sną literaturę . frywolni\ 1 naleły wobee młodzlety st~­
ła skreślonego z „Indeksu" wręcz pornograficzną, wycho- wać karę - chłosty. Oba te 
przybywały dz.les'.ątld. lnnycn. dząc najwidoczniej z założe- „dzieła", jak w~iałem, u­
Indekl pęemiał 1 rósł, obej- nia, te publikuje denerwt1J:\ zyskały 1ankcję władz blsku­
mując łańcuchem watykań- ce ł ogłupłaJ~e ftl!J"łelnlka •111 pieh. 
ł'kie!Jo .mkazu wsz~t.ko, co w dla polltytd Watykanu mniej EpU!kopat polnt, w kolej­
nauce i piśm.iennictw;Ie świato nlebe'll]Jiecsme, nłł ta.kie, które nym Hkte J>Młersklm" z dnta 
wym był<> najcenn:!eJsze naj- ukazują ludtzłom 1 11polecrzefl- " 
bardziej mrtałe t post~we. stwom drogi de wolnej od 24 kwietnia b. r. we.zwał m . 
Karie'!jun i encyklopedyści ws2ellrlegoo aeh!-ku pnynło1fol. in. młodmeż, by odwr6c'.ła się 
francuscy, myśliciele an,;ielsc:v Wyra7Jem. t~h godn~h uwa od kllłl\tek „bezbomiczy~n" i 
w. XVIll, na.Jma.komitm. twór gł tendencji cenrury pa.ple- zajęła łię wyłącznie ll!'kturą 
cy I pisa.1'7A! wielu narodów - sklej na gruncie połsktm. jest 
Goethe, Schlller, Byron, Shel- osławiony „krytyk" - ks. Pi- ~ligijno - dewocyjni\. Ks~a~­
ly, MlddewlC?:, Słowa.ck!, Toł- rożyński, który, kwitując Id „bezbołnicze" - to oczywl. 

Rzecz juna, mechanlcme za ltol, Babae, Flaubert, Zola. t skromnym og61nikiem różne ście, przede wszystkim te, kt.6 
bł'J Watykanu n.le mo~:ty po- dzlesią.tki Innych - Wl>lsywa- drukowane bzdury, nie raz re jui znajdują się na waty­
fstrzymać swobody roŁw~ju ni byli kolejno na indeks, a WYSOCe 11zkodl'.we !le wzglę-
<Jucha ludzkieco, eh~ nie- dzieła łeb, bądź wszystkie dów społecznych, aroży 1ię i kańMC.m indeksie, bądt tet 
wątipli'W'l'.e st~ały A!ę ten ro- bądt t:rl1to niektóre, t:abrania~ miota przeciwko bi~om n.~ ta.m trat!!\. Doprawdy, nale-

ój utrudmać i hamować. JH> ~ wł~ym katoU- prawdę wartościowym, je'.;. żałoby drieć i truchleć nie tyl 
za o otaczającym nas kom. tylko ich treść ni.e układa s:ę ko 0 pnysz:łość naszej mło-
~e 1 o roli emWieka w To, eo p1"rany tu 0 „Inde- ściś.le w ramki!. watykańskiej 

pń!y.rodz:l.e kr~y>ła nap;r:r;ód. ble k!'!ążek zakazanych" nie pohtyki. Z tego punktu widze- dzieży, l~ o przyszłość Pol-

~
elkim:! kt'okami. Nauka jfft bynajmniej wspomnie- nia, rzecz jasna, jaki.ś Płtigrllli ski Ludowej, gdyby te ciemno 
~stawała być coraz ,Y"yraź niem historycznym. „Indeks" jest o całe niebo „lepny", nit grodzkie apele znalazły po­
~j „służebnic~ .teologii - Na- istnieje po dziś chiefl, uzupeł- Roma.In Rolland, Lew Tołstoj, słuch. 

'fet klątwy pe.pieskie ! core- nlany jest co pewien czas i .sta czy Tomasz l\lann. Polska Ludowa jest dość sil 
lfl'M stosy Inkwizycji nie zdo nowi dobitny wyraz wrogości Przytoczymy tu z praktyki na i zdecydowana, by wszyst­
ł~P' powstrzymać przyrod,,...o- Watykanu wobec wszystkich polskiej dwa interesujące przy kim swo:m obywatelom, a ju! 
nego obrotu ziemi dokoła ~łc·ń i wszystkiego, co przec'..wsta- kłady wydawnictw, które nie najbardziej - młodemu poko 
ca. wia lię reakcyjnej polityce tylko in.:e zasłużyły tobie na leniu, zapewnić pełną moż-

Dumne, galileuszowekie „E Watykanu. Dlatego też i dziś potępienie władz kościelnych , ność korzystania z prawdzi,vei 
pur 91. muove" (A jednak s!ę "'idnieją na „Indeks:e" na.zwi lecz prz.eciwnie - opubliko- oświa1y, prawdriwej wiedzy i 
porusza) było me tylko wy. skll Marksir. ł Darwina, Leni- wane z~tały z urzędową a.pro pra.wdz'.wej kultury wszech­
t 'azem wiary w nieśmiertelni\ na, Gorkiego 1 wszystkleh w batą („imnr:imatl.ll'" ) kurii b.:.- lud„Jdeł. 
~ Mikołaja Koi>emika. oa-61.e .DiSara radzl.eckie.h.. Ro- &kuP'iY, Bolub.• D11dzlń11Jd 

.„,ec1,1 uo rym pny a em ~ . d 'ed-' 1 _, 
społy tow. tow. Kazimiery S.y- J~ nt n1 ..... e ę, ..... e przyrzecze. 
ma~sldej i WiktOrii Wojtkow· nia do~rzym&ła. . 
..._. J Pr h-„ a„ ś i j do Komitet w1p6hawodmetwa w „~e • r;yc U<JZ~J' weze n e . t · · k- > dl 

~ a„ d kł&d · mMey c1ągu ego Jn.le&llłea pozys ,.. a 
pra.ey! ezy e~J' 0 me lk h ruchu współzawodnictwa. jeszcze 
ny, pilnowały, aby na t!Zpu ac 3 t w · · · · 51 110stawll.ło jak najmniej niedo- procen Olfl , 0~~11gaJłC 
przędu. Nad z6f!poła.mi czuwa.li procent_ współza.wo?mezą~yeh. 
majstrowie. Im ta.kh 711.leżelo z.realizował t&kze s~ÓJ czyn 
na jak na 1lepszyeh wynika.eh- m~Jowy dyre~tQr techn1cz?y tow, 
potwierdr.& tQ ~ajster II zmia- Wi~e:r. Z~aJą go w c&łeJ f~bry 

t ...,..e•im.iers Pa.wlowski ce, Jako n1e11trudzonego raCJOIUI ny ow . ..,._ ' 1· O b ślil h pokazuję.e ewój w-ykree produk- izator&. . n to o my . rue o-
eyjny. Co miesiąc „mierzy on ~e walk.i do czyt!Zezem& ~aleea 
swe siły'• z m&jstrem pierwuej ków górnych. od . obrę.ezru.a.ków. 
zmiany. I oto w kwietniu zdo Ulepszył dzi~&n1e 11zarpaczy, 
b ł pierwsze miejsce, a. z:ara.zem zaś na 1 ma3a. za.stO!owal dwa 
n~grodę. Kierownik Przędzalni dalsze nlep8zen1&. 
codziennie wpisywał n& tablicy N & snow~dłaeh zastosował ~ 
stan produkcji, w rubrykae1t - war~ysz Wizner elektry~zne W1ll 
„Planowa.no _ wykona.no". tr~J?, kktóre wydmduchUJlł c".1ko.j 
Pła.n ilościowy nie nMUW&ł ż11.d Wl.Cle urz z przę zy, rozpięte 
nych obaw. n~ _ram~ch snodwadloWfcht, ~ptra.• 

W tkalni ta.Me rej wiodły naj Wll!.Jąe,. e przę ~a ta Je8 P" em 
lepsze zespoły współzawodniczę.. równa l p()zbaWlona zgrubień. 
ce. tow. tow. SZklarek, Wojta. NIE N.A TYM ~ONIEC ..• 
s:aek, Wali9zek, G',f~wczytisltlej. Załoga me. ma. zamiaru poprze 
Co kilka. dni biegły tka.czki.przo stać n& kw1etniowyeh !!Ukce· 
downice do Komitetów Współza sa ch. D~skonale wyko~ała sw61 
wodnictw& dowiedzieć się o C:2!n maJowr, trzeb~ ~ę? rozwi 
llWÓj procent primy. Same wie· Jac go da:eJ. ~7emez ntezadłu· 
działy ie bra.k6w nie był nie ~o odbędzie 11ę Kongres Z~ą.a 
wzywa.no ich przecież do tablicy ków Z&"'.o~owy~h. I to. 6więto 
brakarskiej. Pozostałe zespoły post~now_ih ne.ze1ć ro~?tn1eY.' „ba 
od niedawna. biorące udział we wełnianeJ czte;nutk1 . . P1erw. 
w~półzawodnietwie które nie $Za głos w teJ. apraWl.e zabrała 
zupełnie jeszcze pojęły, na czym tkaczka. na ll.c1u krosnach, to.w. 
polega i:espołowy wysiłek, praco Eugenia. Makows~a., wzywaJąe 
wały jeszcze dawnym systemem całą i:alogę tkalni do ~pól:za,. 
„każdy sobie" , a.le przy zwięk w~dni?twa. ja.kościov:ego, 1 zo~o 
~zonej p!lnośei i uwadze. Każde wią.zuJę.C sit do ~Dl& 25 m11~a 
mu przecież zależało , aby towar dać 90 proc~n~ pnmy, Wezw~me 
był jak n11.jlcpszy. Kiedy niekie to prz:v.Jfło J1~Z 23 tkllrz.y, ktor~y 
dy wpaJała do tkalni lotna. ko· zadeklarow:ah wrkoname SWOJ&­

misje. - inspekt-Or techniczny, go planu ~akośe1o~ego do. 91 ,71! 
dyrektorzy, przedstawiei<'l orga.. procent P'.1my. Jnz tera.z i;uekt~­
nizaeji partyjnej„. Oglę.d11li kro$ ~e tkarT:k1 mog,ą. poszczy~16 l!lt 
n11., notowali usterki - 11'.lt kilkA uyskamem 90 procent pierwsze 
dni sprawdzali, ery zostały już go gatunku: 
usunil!te Planowe 1 pomyślne wykon11-

• · uie zobowiązll.ń pierwszoMa,io-
NA .P.IERWSZEGO MAJA... wych oraz ambitne zamierzenia., 

wyniki kwietniowych zobowią. · związane z uczczeniem Kongresu 
za;i ł:ył;>- naprawdę zado\valają.- Związków Zawodowyrh, pozw11-
ce. Tak, jak robotnicy prr:ewidy l aję. ~twierdzi6 , ie za.loga PZPB 
wa.li, przekroczono nawet ustalo Nr 14 zdaje sobie dobrze spra. 
ne cyfry. Przędzalnia osią.g n ęla wę :L obowiązków i za dań, spo. 
bowiem zamiast uchwalonych - c• zyw ając"ch w dobie obecnej na. 
96 - 97 procent prirn;v, a tkaL klasie rohotnic:r.ej, że eodziennt 
ni& przekroczyła ~we zohowiąza troskę. irh jest , R by jaknajlepiej 
ni11. o 9 proc, oddając 83,4 pro z nich sie wvwi&za6. 
cent I iratun.ku. Bra.ków - oczy !I.. Ra.Ili. 
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Postępowa myśl ludzka zdobywa masy \Alystawa ksiqżki radzieckiej 

Ludność robotnicze) Łodzi kupuje książki 
Z kiosków ulicznych do rąk robotników, młodzieży i dz;ed 

Na wszystk:kh placach Ło- nymi, zapowiadającymi nęcą­
dzi, jak również obok wielu cą, interesującą treść tytu­
:lstniejących w mieście ks'.ę- łam.:. 
garń - niby grzyby po dt?- • * • 
szczu wyrosły st&iska z ksi.ti- Na Placu Zwycięstwa w klo 
kuni. Kioski te są żywym wy sku "~ytelnika." największym 
razem urzeczyw'...stnienia ha- powodzeniem cieszą się k!iąż­
sła „Tygodnia Oświaty", - ki dla młodzieży - !'Krzyż:;.­
hasła upowszechnienia książ- cy", „W pustyn: i w puszczy" 
lri Ze ttoisk trafiają one ao - wydawnictwa KUK-u - ta 
rąk niemal każdego przecho- nie, popularne i wart'.>il.;:~owe . 
dnia: nabywają je robota'.cy, Oł>Qk książek autorów po\­
młodzleż tkolna i dzieci. P<;- skich nie brak przekładów z 
my.słowo rozłożone - już z da literatury radzieckiej, czesk'.ej 
leka przyciągają uwagę ba.r11 i książek postępowych pisarz, 
= ==- amerykańskich - jak Howar-

Historia 
jednego 
podpisu 

Drżąc• r~k• kreśli swój 
podpia - powoli, lecz ~ta· 
ranne i uważnie. Ręka n:e. 
wprawna, nieprz.yzw}'lez.ajo­
na do pióra - n:e trzyma· 
Ił go przecież przei c.ałe u· 
biegłe 60 lat. Lecz tym wię 
ksza radość i zadowolenie 
z s' ebie, że w'1aśnie teraz, 
w 60·tym roku życ 'a moż· 
na wreszcie pos; ąść cudow· 
ną sztukę pisania i czytan .a. 

• * • 

da Fasta i in. 
• • • 

- „Poproszę o katalog". -
Z całą powagą dziesięcioletn1 
może brzdąc wybiera książki 
w kłosku na Pla.cu Nfepodle­
rłośd. - O, 'patrz! - mówi do 
koleżanki w tym eamym wie­
ku - to nam pani w tzkole 
czytała. - Okazuje się, że są 
to wyjątki z „Krzyżaków". 
Miłe i uprzejme sprzedawczy 
nie kiosku „Okręgowej SpSl­
dzielni WydAwnfozeJ" ob. ob. 
Barbara Pacholak i Janina 
Wajdzianka doradzają zarów­
no dorosłym, jak i mlodzie­
zy, jakie książki byłyby dla 
nich najodpowiedniejsze. 

- Rankiem, kiedy ludzie 
śpieszą do pracy - mówi ot>. 
Pacholak - przystaną przy­
najmniej na chwilę, obejrzą 
Jtsiążki. Przy powrocie - już 

wiedzą co wybrać. Toteż sprze 
daż idzie szybko i sprawnie. 

f< • • 

Ryszarda Hanin - artystka 
scen łódzkich i poeta Leon P!l 
steml\k - sprzedają książki 
na Placu Wolności w ki08ku 
„Ksią,żkl l Wiedzy". Tutaj na j 
większym powodzeniem cieszy 
~ię biblioteczka marksis~ow­
ska - nabywcy wprost oblP.­
gają stoisko. 
Największy jednak tłok pa­

nuje przy stoisku KUK-u na 
Czerwonym Rynku. Kilka ra­
zy dziennie samochód dowozi 
tu nowe transporty książek. 
Bez przen"Y od godziny 9-ej 
rano do 6-tej wieczorem Ja­
dwiga MikołaJc.zyk sprr.edaje 
kisątki. - Jestem zadowolona 
- mówi - te kiosk nasz jest 
tak bez przerwy oblegany. Nie 
czuję nawet zmęczenia, bo 
przeciet najważniejszy jest 
fakt, te kiosk spełnia !!we .za­
ditnle, że dobra, wartokfo va 
~iąika dociera do robotnika 
i dziecka robotniczego, a pne­
cież o to nam właśn!e C'hodzl. 

Nie namiastki i falsyfikaty, 
utrzymujące masy w ciemno­
cie i zacofaniu, lecz literatura 
pierwszej Jakości, postęi>owa 
zdobycz my§U ludzkiej - udo 
stępnłona U!!SłaJe w ten tJposób 
l!Zerokłm rze1izom naszego spo 
łeczeństwa. 

• • • 

stecz.ku" na Julianowskim Ryn 
ku obok straganów z warzy- ~­
wami stanął kiosk ,,Książki i · 
Wiedzy", obficie zaopatrzony 
zaróW'l'lo w li:teraturę marksi­
stowską, jak i beletrystykę, 
książki naUkowe i współcze­
sną poezję. ·Piękne przekłady 
wiel"SIXY Włod:llimłerza Maja-
kowskiego e>bok Rist{>.rii I 
WKP(b), sprzedawanej w no­
wym wydaniu po 100 zł - s ą I 
wprost rozchwytywane. 

- Od godziny 3-ej oo r,o- I 
łudniu do godziny wpół do dzie i 
slątej wieczorem sprzedajemy 
tutaj et>dziennle setki książek 
- mówi z dumą . i zadowoh­
niem - tow. Heneyk Walczy­
Jdewicz. 

• • • 
Ksią.żkł na placa()h Łodzi , I 

ksiąćki na rynka.eh - obok j1 

straranmv z żywnością. stają 
się tak niezbędne. jak codzien 
na strawa. Ta połyteczna !no­
wac,h1, Jaką nlewąt.plhvle sa, 
stoiska z kslą.żka.mi, powinna 
wybk-c daleko poza ramy ,.T3· 
Kcdnia" ł przynajmnie.l w cie­
płej porze roku pcn:osta6 na 
łód?Jdch 1>la.each: tak 11a.mo, 
Jak cel ł udania „Tygodnia O­
światy'' nie będą mienone 
dniami, lecz latami, w cza~ie 
któryoh wrrui z walką o pnr­
bud011Vę ustroju społecznego - · 
reatfzowa.ne b~drle ha.sio upo-
wszechnienia kultmy t wie-

W dniu 2 maja rb. w Okręgowym Ośrodku dydakt~·cz­
no - naukowym języka rosyjskiego w Łodzi przy Al. Ko­
ściuszki 71 - otwarta została wystawa książki radzieckP j. 

Tut przy „Wesołym Mia- dzy. M. Zaleyska 

,/ 

„Ireną" zwa~ ill towarzy Nasi ••respondenci piszą 
szie partyjni. „Komitetem" - Wystawa cieszy się wielką frekwencją z.wiedzają<:ych, 
-robotnicy fabrycz.ni wśród Sprawa b1··b11-otek1· ,. kursu dla an lfabet. którzy przekonują się tutaj naocznie o rozkwicie literatury których kolportowała „bibu a ·OW radzieckiej - podziwiając również wysoki poziom sztuki 
lę", „t, grubą'· wreszc'e - druka1'Sk1ej w ZSRR. Wystawę zwi ~dzają tłumnie szkoły 
dyrektor fabryki, w której Z okazjI „ Tygodni& Ohna.ty" nasą szczupłą. je11zcze bibliotecz ~obie do serc&. łódzkie oraz wycieczki robotników 7. fabryk łódzkich, urzą-
pracowala. nie od rzeczy hędrie wepomnieć kt. KorMpop.dent fabryciny dzane przez Zw. Zawodowe, Rady Zakładowe i fabrycrne ko-

- Wyrzuc i~ „t~ grub~'· o akcji :kulturalno - o6wiatowej, . Drugim pilnym zaga.dnieniem ,GłMu" z PZPJG Nr [ ła Towarzystwa Przy)aM! Polsko _ Radz:ieckiej. Wystawa 
_ wrzeszczał, gdy już dla prowadzonej w PZPJG Nr 8 Od jest eprawa kursu dl& an&lfabe ' S. B\11'1!111.k otwarta jest bez przerwy od 8-ej rano do 8 _ vńec:wrMn. nikogo nie było tajemnicą, dzw „Dt-browa' 1 • t6w, Nie możemy go rozpocr.ę.61 ...,,,.........,_...., __________ _,;;... __ .;..._....;;... ____________ ,.,.,,,,_ 

że Mar~ Olejnlezak je.st Dotkliwym niedo111Aganiem 11.a gdyż nie posiadamy odpowiednie 
„czerwona" t wa~zy o pra szego Oddziału jest bardzo ma.· gtt lokalu. tyjemy nadzieją., że 
wa robotników. Oczyw! ście, ła biblioteka. Niektórzy praoow rozpoczęta. w tych dnia.eh a.keja . 
przy najb~i,ższej wypłacie nicy przeczytali jui wezyatkie kultura.Ino - 0•1fiatowa pomoie ~ u.szych Mkła.d6w mu -Jtędllo4ciowego i pni.gnłO eele~ '11.niet:aleini.enla. sit od do 
otrzymała stempel na ksi,- kBią.zki, znajdujące 1it w niej. nam do a.łatwieni& tej 1prawy. r.hcę.c wr..,, s innymi fabrykami wykona.6 przedterminowe pła.n 1taweów prywatnych, 
żeczce obrac'nunkowej i Nojb&rdziej cierpi na tym mło- Trzeba. tylko by kto6 wzią.ł ją. wlączy6 eit do ogólnego syete- ~rzyletni, poeta.nowlla rozp~t;zy4 w ogólnym .uryilie poueugól 
trzeba było gdzie lqozle] dzież, g1lyi koło ZMP nie posla . . _. , i pr.i:edyskutowa.6 1we mozhwo• ne elementy projektów oizczęd· 

si~~~a prnc1~t. gdy ucięła t;n:,ła:n:~~t~~~~~~~z:e~0rzyeta . Urzeczywist~ienie sojuszu robotniczo-chłopskiego ctw tym eeiu prsr porozumie~ ;!:~~w~:!t;;~c~~""~~!t ~&l~ 
pra<:ować w part:i. Chodzl. Dzieł&, które posiada.my, ''ł Dn:. l ,\·bja bewit. ..., f<>Ści c}ł ehlopslciej podzi~kowal w ni• ~dr salda.clo'Wej, 4yrekGji kowy aoauzędzi w 1t011unku ro 
la na tajne zebrania, kolpor bardzo cenne, gdyż jett to da.r nie u robotników .PZPB nr 6 terdecnn)"Ch słowach 111łodze i org&n.iue;ji partyjnej 11Woł&no eqya 6:l0 tya. llło~~eh, dział 
!owała pras~ nielega:n,, pro „Głotu R<>botnicugo" • do. 25·otol>owa d4tleg'aCJa dtlopów PZPB nr 5 za gościnf, podkre- ogólne sebranie a.logi. Na 119• blacharski - IS milionów zło-
wadziła .ak<:jf u~wia<lamia· bu„ 110rg&nizowany kolportaż Je ~i Iubelów. W:il~la ona łlajfłC fakt, H ..., 1toaunkach bn.ał• Vm tow Lewa11.dowiltl tych. dzi.al kon!ekeyjn1 - 1160 
jącą wśród robotników. pruy. Ma.my tei 1pon bifżek udział w manifestacji pie.rwezo 11rzedwojennydi _ tego roduju naczell17 dyrekior &a.kładów' ty1. r.łotyeh, dział goepoda.rezy 
SaTY13 'Irle urnlal1 czytać, w j9eyku niemieekim. By~ mote, majQwej, a n.utwnl'!! zw!!dzila 1potkani• byl<lhy niH10tl1.we, przecllłl&wił IZCZf!i6łowe plan] - 1.:!06,000 r.łotych, tr&Mport 
ani p' s.a~. Chocid rwała el~ k i włród •ich ana.jduj' aię nasH zakłady - sttugólnłe gdY'i kapitaldśe! dłtyat do prze <>Met:ędno,ciow• 1 produkcyjne 1.100.000 r.ł, na.rzęd.riownia - I 
do nauki ł wiedzy - nie dzieł& cenne, a.le tu u nu leż11 Oddział Chemiczny, który pra- eiwsh1wtenia sobie robotników dla wesyetlt!ch oddzlałów w miliony złotych. Wynieeie to łt 
było na to czasu anJ mot· bezużyt~cznie, podczas. 1?Y m~ cuje bl!z przerwy oraz św!etli· I chł~ów, wiedzą~ te !Ojusz pierwaeym rzędl:ie mowa. b~ła. 0 er.nie 16.414.000 złotych. 
ności. Robotnik harował w głyby 11ę przydM gdzie mdz1eJ. c~, tlobek 1 przedszkole. robot'l!:czo·chlopskd., to koniec wprowa.d,r.eniu oszczędności su.ro Dalsze oezczędnogei ma przy. 
fabryce po 12 i w' ~cej g0 Mołe by ktoA tri.ę zgodził && Po wspólnym obiedzie, tow. ich panowania. weowyoh spon,..dzeniu ekonomi- nie46 wzmocnienie dyscypliny 
dzln. bru od nu WfłŻki niemieckie, Trzeciak krótko omówił znaeze <!mych n'a.rzędzi i 1toa-0waniu pracy, włdeiwe 'll'Ykorzyetywa. 

Rok 190!5 - rok ruchu ofiarowują.e wzami&n pewn'ł ne Awięta 1 M&j& oru m&eze· A. P•ńekl. specjalnyck wykrojów ora.r; wy. nie telefonów, :materi&ł6w biuro-
rewolucyjnego gnębionych iloA6 kAi'ł~ek pol.Akich f W ten nie 11<>juszu robotniczo-chłop· Kor~nt fabryc-zny budowa.niu i uruchomieniu no. 'l\'YCh itp, 
mas robotn iczych, nasuwa 11poeób moglibyAmy powiększy6 skiego. Przewodnlcz~cy ~ega. „Głosu" r .PZBP nr 5 wyek oddziałów prodnkeyjnyeh Zalega. nusy11k u.kh.d6w nie 
tow. O~jnicuik smutne t lk k to ał · kto 
wspomnlenla. N'.e było wte I mmr.nm111111111m11mm111n11J1JIHllHRllllllOlnllllłUBlll1mmm111mnn111mnnnnmlllllll!llmn11mmnmmnnmmn11111111n111111111mmm1mlll!lllttltinm1mmnmnmn1llllfll1nnem1111n1111mmmnm11m1mm11111111m111111mtt1Hna ł :u; ~~eelyr.w Le~i:1::s~ie-
d y jedności wśród robotn·· W t:,"Ch dniach ukazał tyły na doj!I'zewającej go ~la.n oeze~dno6ciowy, a.le z~-
ków. się w „Prawdzie" artykuł 1&.T • • t ' ' w.oli postępowego uczone bow111-"ała sit je11zcze uezym4 w roku 1917 Maria Olej· pióra znakomitego pisa- 1111 e • e ~ e &:1 ~BID. nego. Oznaczają one prze wazystktt, by pla.n ten przekro. 
n!czak zna'ezła si~ w Pe· · rza radzieckiego llii Eren f> ~ i;, ciet solidarność całego czy6? eo pod~re'1ono w lichwa.· tershurgu. Walczyla na ba- lone3 re•olucj1 
rykadach, biorąc czynny u- burga p.t. „Przełom", w Na marginesie sztuki D. o. Stewarta I świata w walce o pokój, ! .~ ~ . . 
d I 

' 
· h t d ~ kt6 ut nawi„:z:uj•c woln~ć i ornrawiedliwoś~ W: teJ~e rezolucJi zebra.ni zo. z a w ima>gamac u u ' rym 8 

. or "t „ „Gwiazda Stevensona" w Teatrze Kameralnym --l wyw j _, boWI'łllllli Bit plan roczny- w7ko 
rosyjskiego z earsk'ł tyra· I do p1trys~1ego Kon~eim "':""'ec~ą. . . te Wi!W.Ce na.t do dnia 15 liatopa.d&-br. i 
ni,. i w Obronie Pokoju p1S7.A aon to właśnie ten „inny" utrata katedry uniwersy nilkt dziś rue Je~t odoso- da6 pa.ństwu dodatkow'ł produk 

• • • l m. in. Amerykanin, jede-n s teckiej i bezrobocie albo bniony,, ma bow~em za SO cję wutoAci 10 milionów złotych 
W 1923 roku powróciła z ! „Miłośnicy mięsa ludz- owych licznych Ameryka nawet - i tak' broni' b' potęzne oparcie wsz~t la plan treyletni wykonać do 

ZSRR do kraju I rodziny. ) kiego ni~ rozumieją, te nów, którzy mają dość chętnie poeługują się do- kich :narodów, setek m1- dnia so wl'zebi& br. 
Znów stanęła przy war.szla ) czasy się zrnienily. Teraz atomowej presji miłośni- larowe sfery „pogromców lionów ludzi białyc~, .lu- iror-nden.t f&brycznr 
e:e pracy. Ale nie 0 taką • nie rok 1939. Dziesięć lat ków mięsa ludtkiego i ich świata!" - ewentualne dzi czarnych i ludzi zół- ,;;r" „ ~d k' h 
rzeczywistość wa"czyła w ~ ........ ieni·lo ludzi. Mi"'d:r.v. samaehów na prawa czło- ulokowanie w zalkładzj.e +-'-, I to jest ta moc i „=ot1u " uv z ie 1905 i w 1917 roku. Re>- „„... " •1 '""' z kł Pr G'a..dkarsko.. 

b t Monachl'uma zmow• atlan wieka i obywatela. Zna- dla obł'1tanych. siła, która kaie nam wie- ,a ·· Miil. dzlł si~ w sercu un prz:e „ I G 1 t ....1 clw panującej n8dal niespra t tycką leży morze krwi, komity astronom. który Jest zrozumiale, h w nyć .za· Erenburgiem, że a an erJJnego 
wiedlirwości spolecz~j. N:e lata poniżeń i wzniO&ło- stracił .syna w ez~e osta tych wanmkach niełatwo „przełom już jest .za na- J, lł.&pl:Asld 
mo~a długo zagrza~ miej· \ ści, kazama.ty fas:z:ystow- tniej wojny, tęs1kni do po podjąć ma.kom.itemu uczo mi". 
5C.! w tadnej fabryce. Opo- skie i odwaga partyun· lroju i szczęścia ludzko- nemu decyzję czynnego Stefan Stefański. Ht"SIOrl·a WKP('l) 
wiadała towarzyszom pra. ; tów, Compiegne i Stalin ki i dlatego podnosi ro- wystąpienia przeciW" am.e P. S. Wydaje nam się, t 
cy 0 swych niezapomnia· ~ grad, narodziny demo'kra kosz przeciwko rządzą- rykańskim podpalaczom ii „Gwiazda profesora l .

1
. kł d . 

nych przeżyci.ac'n podczas I cji ludowej, przebudzenie cym Stanami Zjed.noezo- świata.. T9, że tę decyzjfj Steveruona" nie „zajdzie" w IDI mnowym na a Zie 
wielk'ej rewolucji rosyj· się Azji, zwycięstwo wy- nymi handlarzom kon- - wśród wahań i troski wcześniej na scenie Te- Jut jest w tprzeddy Rlsto· 
skiej, o zdobyciach ludu ro ZW.fllających się Chin, zde serw mięsnych i handlit- o SWll dalszą karierę nau- 11.tru Kameralnego, nim 
syjskiego. h ' ś · r:z:om dusz ludzkich, któ- k i · · i t · b · rła WsZfJChzwi3'zkoweJ Komu-- Nie<:h pani jedzie tam, maskowanie c ciwn c1 ełn'L ową zyciową -ż wrebs~- n e zos ame o eJrzadna nistyamej Partii (bol~zewi-

d b handlarzy konserw i han rzy pragną nap h.: SWO- cie podejmuje, e rą ie przez szersze rzesze ł6 z- ! 
gdzie jest tak 

0 
rze - ! dlarzy dusz ludzkich. In· J'e złodziejskie kabzy przy prawdę wielkiemu sępo- kiej publiczności teatra!- ków) - Krótki kurs. 

mówili jej dyrektorzy '. kie c · · · . pomocy J'eszcze jednego wi fina.nsJ'ery Harkride- nej. Utwierdza nas w Cena książki w oprawie wy rowniey fabryki, a na k~łll· ni są teraz zesi, mm 9" . . " . 
1 

d kl j nosi 100 z.ł. Nabywać jl\ moż-
żeezce znów pojawiał się także Francuzi„. Inni sa „mter~ wo3ennegq, • rowi za e aru e pu- tym przekonaniu: 1-o cie na we wszystkich księgar:.. 
,,.stempe1." także Amerykanie - eoś Niełatwa to walka. - blicznie swe braterstwo kawa i postępowa treś~ niach. Skład główny w Od-

• • • nie coś dotarło r6wniPi Wpływy rządowej kliki z prześladowanym mu- sztuki; 2-o wysoki arty- ~dziale księgarskim Spółdr.ielni 
Dzi ś tow. OlejniczRk, ak- . do Nowego $wiata". kapitalistyczno - wojsko- rzynem-nie odbywa się stycznie poziom przedsta- r Wydawniczej „Książka i Wie-

tywny i ceniony członek ) Sztuka postępowego wej rozciągają się w w sztuce bez pewnej „ma wienia. Nie od rzeczy bę- ,dza". Łódź, Al. Kościu~z:kJ 39 
PZPR. ma czas i możno ść I amerykańskiego intelek- „wolnej" Ameryce i na gii". Mianowicie działa- dzie dodać, iż autor sztu- (parter). Telefon 148-99. 
uczyć s ' ę . Ukończyła kurs tualisty Donaldo Ogdena niezaleimy (tytularnie) ńia magiczne wywiera ki, Donald Ogden Ste- Z powodu wyczerpania kH-
wst~pny dla an<\lfabetów, Stewarta p. t. „Gwiazda świat nauki. F inasjera U. na p,rof .• Stevensonie ha- wart, należy do postępo- ku dotychczasov:;ych wydań -
np'sała sfę obecnie na prof·~sora Stevensona", S. A. posiada dostateczne sło, -powtarzane sugesty- wej awangardy intelektu- łHistoria WKP(b) wydana zo-
wytszy. Cze ka ła na tę chwi 1 grana obecnie na scenie środki, aby ukrócić wszel wnie przez tajemniczą alistów amerykańskich 1 stała w milionowym nakta-
~Iaf;gz~z z 6?ak~lu~~~ ~a;~d~ łódzkiego Teatru Karne- ką „nieprawomyślność" i dziewczynę z nieznanej •jako aktywny uczestnik dzie. Papier, druk, wspani a7a 

"' ralnego - potwierdza w akty woli, zagrażające planety, Lizę: nie jesteś ruchu pokojowego brał oprawa - 1 cena skalkulo\va-ci ą kre5a swó i pcdpls na na na najniższym poziomie 
'·:~rtc e papieru, Pod pis . otw·e pełni erenburgowską dia- nieczystym i n te re som sami udział we wrocławskim , sprawiają, że Historia WKP <b) 
ra j ą c y nowy okres historii gnozę przełomu w du- Wall-Streetu. Stevenso- Nie jesteś sam„. Nie Kongresie, kładąc swój (jest rozchwytywana w kio-
jej trudnego, lecz pi~kne- ~ szach ludzkich na całym nowi :z:a jego postępowe dziwi nas bynajmniej, że podpis na manifeście w (ska.eh ulicznych i ksie.i:ar-

._.g„o.,;z""y,;,;ci.a„.„· ______ l 6wiecil. :Uczony Steven· przekonania ....- irozi I),[). pro..ste t. Mowa taik sawa- obronie POkoju świa1a. niach. 

Będziemy oszczędzać 



••• •• 
Wielka, I I n1ezapomn1ana manifestacja 

Więcej książek, broszur, czasopism 
Łódzka organizacja ZMP w ,,Tygeiniu lświaty, Ksi•źki i Prny·' 

W dn.lu I maja 1949 r. J'O'Zpoc!rllł naacj41 werłMJ.Mk 11.anczycillell 1po- mnnerato:rów I kore.pomdentów po 
111ę „Tydzileń Oświaty, Ksll\tk.I J l-J'Ch i ln.llltruktorów do walki zwala 111ctzit, M młodllie.t Int.el• 
Prasy". Tydzień ten ma na ~u .z ua!f>!lb~m umo:t.liwl rwlęk- suje alę ośwtat11, kal~łl· pras,. 
wmoteme wyi;1!łk6w nad reałlm- neni.. kursów pocz11tltowego ery- Łódzka organi7Ja.cja ZMP pnyst'­
cją U3tawy o likwidacji analfabe- tanie I pisania, pen.wolt bardtiej piła do Tygodnia Oświaty, . Ksil\Żki 
ty1.mu, w=iożmrle czY1-1nictwa aktywn!-e prowadzi~ walkę 1 t11 I Pruy s powatnyml osi11gnięcia-

ks!l\":ltl I prasy wśród najszer- wielki\ klę!lk.11 spol~q. Akcja po- ml, zaś w rama.eh 1lego Tygodnia 
szych rze!Z mledzńe:ty, 'lPWłas:zc:ze pulal'}'%acyjna blblfoteoelt KUK-1.1 osiągnięcia ·t.& pomn.oży I pójdzie 
m!od7Jlc.i:y chło~ej. W r~acb umożliNrl kołom ZMP-owskim pq-o· d~ej do naj~uycb m• miodzie 
tego trvodnla wysiłki nasze zfu.i&- wad.zenie pracy ołwdatowej I samo ty by dać ~j 1Jodzlw11 rozrywkę 
rzaj ą w kierunku llJIOpularyzowa- kn"1.łcenfoweJ. l dob" lmlątkę. 
nia ośwl'aty, romr.erzenla alea bi- Pro-wodzony Jco.lportat pruy mk> 1. Wołayk 
bliotllk we wszystkich kolach ZMP dzletowej 1 prae~. :nftębiniJ11- JCłero'WDltt Wydldllłu Ołwłetowo -
•owskich,. ca się z dnia na <klen liczba pre- Szkoleulowego Zarz. Mtejsk. ZMP. 

:~~~:::~a~::~~:a:.; co KTO CZYT AT ,~~.Xo'.k.:.1.'.i.t.· 1 .' 
ram.ach Tygodnie Oświaty w szczie _ , .. , , '\i. gólnoścl . UmallO'Wienle naszej or- ICol. Szuepkowaki Zd1itław, 1 Kol To-lid !tenłtław, - . '''-> 
ganlzacjl 1 w VWl!ązku li tym ofen- zawodu stolar1 pisze nami tk8CI pisae1 Mr„~ .iM••łr w ... na..,ch woth6w. „,..,,... na - atrami drogiego kolegi Fau-Cong• 
sywa Ideologiczna, ja.k.11 prowadzi- „W przeciuu tygodnia poNłt- .:Z. P~ Wp.k -J- l Kaja )tyła ~efł -Bił• J. W9lki • J1e1tW l pok6j1 Usefa Minh'a. który podobnie jak ml.. 
my, wymaga poS'tawienl'1l prud ca cam 10 - 12 godzin na czytanie. ban:hłej podobał mi lio ,.Pm Ta- pokój i -nifOltaefo nidołei i w• Stalina, presydenta Bieruta, Gott- dzież polska, doczeka 1ifl dnia wol 
łl\ na!rlq organl?.:acjq I mlodzdetą Prr.eczytałem jui dużo lnit:iek. deun" - Micldewicza. .,Antek" eela. z piotenkt na u1tach 1di walda. Thore... Mao-T ... Tnnt•· ności awojej dalekiej ojczyzny. 
niezorganlzowan11 sprawy c%}'tel- Najbardziej podobały mi się „Cza - B. Pruea, dlat-ego M to wesy1t- ZMP-owcy dokum.mtuJt• nłero- • • • -o--
nlctwa. pajew" i "Dusze nieujarzmione". ko je1t pisane Jll'Mtym j~em, ierwalnt łtcsnoU 1 klHt robotni- Młodu bracia ZMP - llarce-

J uk dotychczas nasze bn>llotek1 Podobały mi się dlatego, że przed- który do mnie pnemawia. Ch~ Cllł, 1 nia1ami biednego i h-ednio IM ~6w~lr. i w białym łlH rze - ezli w ezerwonych krawa· 
terenowe nie spelniały w całości stawiały bohaterstwo walki ludzi zabrać 1ię do studiowania „Zagad rolnego chłopstwa. To była wiei- pek b:-t imponun~YJ1t: ~r~egltdem tech, 1 cserwonymi szturmówkami 
zadań, jakie przed mm! st'1lły. radzieckich z okupantem niemiec nień Lenininnu• - St11lint\. ka niezapomniana manifeataeja„. IDłodueży akade1D1ckieJ ~ aymhe- podkre'1ajtc tym ecisłt ł11cznoś~ 
Książka r:zy broszura była w wie kim. Postanowiłem w najblitazym Kol. Strelbickl Jan. elcktromen • • • lisował, ie •więte l MaJa - to z ZMP i a walkt o pokój.„ 

lu wyp-adkach rnecz11 lnteresuj11cą c:r.asie czytać książki li dziedziny ter lliaze: równieł 'więto młodzieży akade- • * • 
e.kt I tó l tów n t Z ramienia Zarz•du Głównego · ki · S · dł t ł I yw s w czy pre egen ' a o- hi&torii ruchu robotniczego, "Na czytanie poświęcam H go- „ m1c eJ. amotrue H'e ze H an- Kolumny SP-owskie llZ Y m aro-
miast n!-e była czytan• prnez ZMP przemówienie 1-szo Majowe d · · t · lno'c' k k' B li' " Kol Zomerfeld pomocnik cieeiel· d7.in tygodniowo. Do najciekaw- arem IWO.JeJ wa cz9ceJ 0 wo • wym eprflźystym ro iem„. Y P wszystkich czlonlców koła I mło- · ' na placu manifeentcyjnym wygło- ojesy1my Vietnamcsyk, który priy- • h d mni dzież niezorgan!7owan•. Wiele jest ski, pisze: szych bi,żek Hliczam „Krzyża- -'ł kr ZG ZMP K l Lu my I ruc u ·-„ C d • ni kó " O · 1L: j p 'd · 'k „ 118 etars 0 • e- J'echał na studia do naasef robot- • * o kół ZMP-owskich, które nl-e po- „ zytam co z1cn e gazety, a w ; „ wie ....... e a„ z1erru o- . M ka (.d' • %) Mł d 'eł 
s iadają ładnych blbllo~k. atn1 ~ przede wuystkim „Głos Robotni- wej Rewolucji w Roejl". Z tych ~ boty . J~emł. d 'eło ~ nicmej Lodsi. C11y neczyw!leie •- Dsielnle aphała lit erkieetra 
nie maJ11 motllwokt kMr}"S'tenil! czy". N, czytanie ksiQzek po§wł~ ksi,żek dowied:d'ałem lię o walce ~ e. ~ WOJ~erdzłł 0 ón c.e momie? Nie, pned nim i •a nim ZMP„.Cbłopcy dmuchali w trtbY. 
z blbllotek publicznych, a jedno- cam tygodniowo 4 godziny. Naj- narodu polskiego i Litwinów pne po OJU - • h kl km h wea przy •lł Jqo polscy koled.,. • Uniwer- ile tylko mieli m._ 
c7!eśnJ.a n1erzadk.!-e •Ił takle kole., lepiej podobała mi sifl „Chata wu- ciw KrzytakoDL Dowiedziałem lifl huraganowyc o as ac "" aytehl i Politechniki. Był w rodzi • * • 
k
1

tóra po9l:da.j11 welarunki do ponlpu- ja Toma", ponieważ był tam do- 0 ,.,..J.ce mas pracuJtcych- Zwitz • • • nio polskiej młodzlety, która w Tej włe.lltiej 111anifutaeJi mlo-
aryzowan,a. czyt nlctwa, a ie } • b' d h i i k R d • ki i ... _ _.__ .Acsu~k pogoda tego ula dnha I Maja •c1eg6lnie l9csyła dzidy w dniu 1 Maja nie 1apom-\Vykonysłuj11 tych możl:!twośd. lt'Ze opisany tywot ie nyc uc ~ a z1ec .Cle prze.c w JJUniUa· nie dopinł to jednak widzieli&- . 

skanych narodów, utrzymywanych zJ1, kt6ra chciała rozbić młodt re- , ód mła. d ·-~ ó d sit• eałt walcqą młodzlełt fwia ni.my_ 
Na sprawę cry~lnłctwa aktyw k" 1 1 . blik d i k M k i my w.r o zi.,.,,owc w POIO - ta i w tej Jieshie _ 1 bt'Kmi i Ilio ~· 

crganlzacyJny nie zwracał dlotych IJ?e• wyzys iw~czy w n ewo met· P!l ~ ra z ee ': unętkionkec11- n• rozradowane twarze.„ Grupy ---------------------------
czas dostat~cznej uwagi. Co wtę- wte. Trudno m1 sasnfĆ po pn~ me pnestudiowac „Kr6 un eh rak któ mi- • 
cej: znaczna część młodzlety c:'CY" cmytaniu tej ksiątkl. Cały bunto- bieterłl '\VXP(b)" i pienrwq czoi!ć f a :erylstyCllll&,. l'9 w :m .n.. Ty m1·a1es· 1rgan1·zaCJQ •.• ał • · k · .. .1 1u j EJ-L chnild • R d1 h iki" eetacjl -Ha m.aJowej wypaua1 . ta ksl4tld szk.odl!Jwe, zd apant or w em 11ę przl"c1w o teJ w•euue " e.otrote 1 a otec ru , . k " --~ .u 

łlec:adle d --• ... l " ( II) . ,,na p19t fl , ro pncae wny11&1m ganlzacyjny nie dołć *'1 krzyw da. r6-..-eł „vao or;ł~ ~ · di f • j Dn łni p-..a-L-chaae W korytarza szkolnym prowadził waTkę o '119!1!1łęd.• s bd- ll"IJNl ra o ontzaey na e f:J ł.J'a•U 
bl!otek azkodl!wej realt.cyjn8J de- Lód Wdmiekia ZMP i grupa chłop-
morallmj11oe.j literatury. Praca ... zcv marynarze c6w. młotkami I Widzewa. Nie 
światowa I szkolen!owt .,.. nanej . • tneba dodawać. ie grupa młodzie 
organ1zacjl spełni wówczas swe K.an Pnya~oiobierua Maryur- I wan• pn• ~ nad monem i na źowych przodowników praey, idt-
zadande je-fe!! b-':rlie rozwfjać ma- sklego, 1orgnruzowany pnes ł6d• -lownłaycll JellłOl'lleh Ma~ l h d b d 'ł l • "" • • ca na cze e poc o u wz u z1 a o 
sowo wśród mlodzt!eży akcję c:r.y- k, Komendę WoJewódzkt Pown. kich., idzłe będt kontynuować na- b . h • m d onych " • rzynu en„11Jazm zgro a z 
telnlczo - samokształcenl<n"rll. R-e- Org. "Służba Polsce - praeuJe nko i Hkolić eł~ na pnyesłych ma l p· trk ki · tł ó l • na u . to ows eJ nm w u-
fe-rat, pogadanka czy dyslwsja mo „pdn~ part"· Na kunie 

0 

azkoll li~ rynany. dzł„. 
!Jl\ tylko wprowadzić .,.. dane za. młodz1eł na przodowruków IC6ł l:'llt'lancl - „ mlodidel roł>ot- • • • .gadnlenle, ułatwić srozumlenle Prsyepoaobienia Marynarskiego. nic.ej Lodń i Jej olr.olle. pełna „o 
gpTawy a Pog!ebl~ .... 11•1 .... y 1• Olbrzymi entuzjazm wzbudziło 

d . 
1
' 

1 
' i " ,., d ub„. u · Postępy kursantów i kursantek sumienia eel6w i ndai\ Przysp. mo zie n e pra.cu 11c na roszurą , • • ukazanie 1i~ mlodzieiy chłopskiej 

k gl~żk11 c-r;y czasopismem. Sł bardzo dobre, Dllmo, łe pro- Mar. nSP"• zd9e1ona lllnyna „w~ (zdj~ie l}. Skandowaniom i okrzy 
gram Hjęć jest obszerny i wielo- słern marynarskim" • masami pra- koro „Niech iyje sojuH robotni­
stronny. Składa się on między in- cuj,cymł. Wynzem tego jest uch· 

czo-chłopski!" nie było końca. 
nymi • zagadnień morskich, hód- wała w której kursanci i kursant- 1\llodzid wiejska mani(estowała 
l9dowycb„ robót linowo - łaglo- kl nbowi,zuit Ili~ do zbudowania 

łączność 1 młodzież, robotnicz9. 
wych., budo~7 jachtów, llY!D•llza- włamymi siłami prsystani wioślar Piękne regionalne stro.ie wzbudza-
cji i zagadnień Polski Współc1ee- sko-łeglarakiej na Miejskim St~- ły ••chwyt ogółu mieBzkańców 
nej. wie w Parku I-go Maja w Rudzie L d:d 

Jednymi 1 wielu wyrómlaf,eych Pabianickiej, ,.;dzie młodzieł huf· 
0 

' '• • • się w nauce i pracy st junacy i .fu- ców "SP" będzie miała mołno'ć 
naczki Barik ZoEia, Pilawsey Ka- poznania i uprawiania tak pięk­
zimierz i Włodzimierz, Staazelie i nych, a mało manych 1portów 
Piotrkowski. wodnych. 

'W porhodzie młodzieżowym 
(zdkcie 3), podobnie je.k w całym 
pochodzie 1-szo Majowym, wyeo­
ke wznosiliśmy w gór~ portrety 

~,. 8'41 lliJ • , „ .... ~ 
ot w 1nołacll łódlk&c)i. Jalt ~ 
w obłdcm tek we.ill.990 wydilr1*­
llia pnr-1' -tursyiol omawtaj4 
• nrymt kolegami SlliJadllienta s 
tym ww!ę1ane. A oto Jedna s wi• 
lu rO!lllllÓW podsłuchan-rcll M lr.o­
ryt&ma nkolnym. 

- No l e6ł Zbywzh, a ~ 
dnł -tllra. Stllllo!.amy •o ......... 
go .,.. mole egzamłnv i bęchl!emy 
lud:!mll „dojrzałymi". 

- 'robi•, fN}odkn, łatwo tak 
mówit. Mimo dużeO'I wy1lłku ja­
k.< wkłada~ w pracę organizacyj­
n11, Uc:.11C Ili• dobnie, nawet bar­
dzo dobrze i ładna przykra lti-e­
spodzianka d41 nie oczekuje. Ze 
PID4 jest supełni• inna llJlrarwa. 
Duto czarn smarnowałł!'lll na nlie­
potrzebne n:eczy. Nie należę da 
Ol'ganlzacji - miałem więc wię· 

oej nit ty cza911 na naukę, a Jed · 
nalt. ebeiwi!lm się tel matury. Nie 
miałem specjalnego bodźce do na­
ukll. 

Praca nad wychowaniem politycz 
nYm, kształtowa.mem światopogt11-

du wymaga systematycznego czy 
łan i a, dobrej, wychowuJ11ct>j , 
ksztalc ącej literatury. Dla~go też 

łódzka organincfa juf dwa 1)I!e­
E ią ce temu wzmogla awojq prdC'ę 
oświ~ tową. Nafwięk5'Z18 nasilenlP 
tej akr .i przypadło właśnie w o­
kr•!<' e Tygodnia Oświaty. Nasile­
nie to wyraża slP, w 7.'0rqanJ •owa­
niu pra<; wstępnych nad ururho · 
mieniem ki•rsów początkow'no czv 
tania i pisania przy D:delnlcach 
z :-.1?, przy PZPB Nr. 1, 2 ł 3, w 
zakładaniu nowych kół &amoksztal 
cenlowych, w wyci>eczka<'h zhioro· 
wvch do muzeów łódzkich I tie-
al rów', 

W końru Tygodnta Oświat-, zo­
s1 anie odd n1a do użytku miodzie· 
żv Centralna B!lioteka pny Zarzą· 
d >i ~ Łódzkim ZJlfP. Wysta~y kslą­
Ż<"k, zorgarrlzowane na d'lielnfoach 
Sródmieście, W:id2lew i na Górnej , 
p okaż11 młodzieży dobr11 ksi11żkę, 
pnbudz11 za ln:eresowan!a do czy­
tan ia dohrej k!'iążki. 

W miesiącach letnich pnm- Do 11t:ytk11 młodzieły „!W" ~ 
ilzinna jest nnuka pływania. wio- dzie oddany licmy tabor wodny, 
słowania i ieglowania, a w elllleie składaj,cy eię 1 jednostek pływa­
wakacji absolwenci Kursu, a wraz jfcych jak: ezalupy lO·cio wiosło­
z nimi junacy Kół Przysposobie· wej z ożaglowaniem 22 m. lr.w. po­
nia Marynarskiego „SP" wyjadt wier:!!chni, jolek bglowych, kaja. [lJD 1-Maiowy mło~lieh 

Pr'>w~d?.onv przez uas-ra orqa-

Do wiadomości 
Ko~e~ów mC'de!arzy 

lotn:czych 
Przy Zarządzie Łódzkim ZMP zo· 

s tała w ostatnich dni ach oddana 
d~ n?ylku 11racown·ia modelarstwa 
lotniczego. 
Pra ~owni 11 m ieści sle w budynku 

7 ,, rz~dn przy ul . Piotrkowskiej 
2fi2. Wszyscy koledzy - modela­
rze - amatorzy, pragnący w do· 
brych warunkach pracować w lei 
o~obliwef d7.iedzinie sportu, mog'! 
przystąpi ć do grona modelarzy 
zglasza ją c si ę za po śt e dnictwem 

Dzielnic do Zarządu Łódzkiego 

ZMP. Referat Kultury Fizycznej. 

na kursy szkoleniowe, organizo- ków·, pychowek itp. 

Nasz korespondent z Piotrkowa, kol. Henryk Mqlca pisze: 
lłłlllllllllllł11fllłllllłłlllłlllllllflllłlllllłlłlłłflłUllllłlllłlUlllłłlllłlłUlllllllllłUlllllllUUIMtHllłMllłlt 

Jak pracuje i jak mogłoby pracować 
koło ZMP przy hucie „Kara'' 

W wykonaniu 3-letniego planu 
gospodarczego przez butfl szkła 
taflowego „Kara" w Piotrkowie 
Tryb., wielki wkład dali ZMP-ow 
cy, biorąc początkowo udział w 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, o­
becnie zaś pracując w 7 Bryga­
dach Produkcyjnych, współzawod· 
niczących między sobę nad zwiQk 
szeniem ilości i jakości wyprodu­
kowanego szkła. Z przodowników 
pracy na wyrozmenie zasługują 
ZMP-owcy: F. Wąchała, A. Bła· 
wat, oraz H. Sentorek. W ramach 
akcji „O" szczególnQ uwagę zwrÓ· 
cono na niespóźnianie się do pra­
cy i nieopuszczanie jej, zmirjszo· 
no również ilość braków z 5 na 
2.5 procent. Wzmożont pracę 
przygotowali się ZMP-owcy do 

uczczenia święta klasy robotniczej 
- l Maja. 

Pomimo jednak osifgni~ pro­
dukcyjnych, koło ZMP wyraźnie 
„kuleje" na odcinku pracy orga­
nizacyjnej. Liczy ono zaledwie 40 
członków na 120 młodzieżowców 
pracujfcych w hucie. Z tych 40-tu 
nn zebrania koła przychodzi tylko 
10- 15 członków, k.tórzy również 
nie pracuj, w tadnej sekcji. Nie 
ma nawet sekcji dramatyczno-świe 
tlicowej, która miałaby piękne 
możliwości rozwoju, gdy:i huta 
„Kara" posiada reprezentacyjną. 
pięknt świetlicfl robotniczt. Mo· 
że wreszcie zainteresuje się tym 
kołem i 11obudzi je do życia Za­
rząd Mieiski ZMP. 

8. Moko. 

C-rlonkowiie Koła Miejskliego 
ZMP w Lubaniu prukazali na bu­
dowę CDM 5 tys. sztuk cegły o­
raz zorganizowali 4 stałe brygady 
naprawy maszyn. 

W ramach Czynu 1-Majoweqo 
członkowie Ligi Lotniczej Okr. 
Poznańskiego postanowili zakupić 

samolot sanitarny. Zainicjowana 
zbiórka n,a ten cel przyniosła do 
chwil! obecnej półtora miliona zł . 

Mlodz!et Ziemi Lubuskiej zrze· 
szona w kołach Ligi Lotnic:ziej po­
stanowiła uczcić święto 1 maja, 
zakup111jąc samolot treni.ngowy. 
Członkowie Ligi Lotniczej Ziemi 
Lubelskiej wezwaH do Czynu !­
Majowego zarządy okr. L.L. z ca­
łego kraju. Na apel odpowiedz:ia· 
ly Katowice, Rzeszów I Kraków, 
deklaruJ11c po 50 tys . zł . na za­
kup samolotów. 

WIES NIE POZOSTAJE 
W TYLE 

Koło wiejskie ZMP w Mała 
nowie {pow. łódzki). za włas­
ne pieniądze zakupiło drzewa 
owocowe. którymi wvsadz]o 

póMorak!ilometrowy odcinek 
szosy z Malanowa do Mado­
jów. Na terenie swojej wsi 
ZMP-owcy Malanowa wyko­
pali rowy odwadniające iprzy 
gotowali teren pod ułożenie 
betonowych chodników we 
mi. Dokonali równocześnie 
gruntownego remontu świet­
licy, układając własnymi siła­
mi podłogę. 

Koło Wiejskie ZMP w An­
drzejowie wypełniając swe zo 
bowiązanie 1-szomajowe przy 
gotowało już w przeważnej 

części sportowy stadion miej­
sk·I, w którym pozostaje do 
całkowitego wykończenia wko 
pać dwie b'ramki. 
Koło Wiejskie w Andrespo­

lu pow. łódzki; zasadziło bra­
kujące drzewka owocowe na 
odcinku szosy Andrespol -
Andrzejów. Koło to przy po­
mocy koła PZPR uruchomiło 
świetlicę, w której założona 
została biblioteka i czvtelnia 
oism 

- 1"r alał„ orgulac:j41, w tt6 
Hif aaulta )a.t )edllym 1 czołowych 
has-eł, dlatego mot• między m-
11.yml pr.zykł&dałe4 się by osl11gn11ć 
w lli•j jak najlepsze wyinlk1. Ja 
zał widzę teraz, te lllle ur:zqc się 

I nie pracujl\C społeC'Zllli>e marno­
wałem 11.le tylko irwój CZ&!!, ale i 
p!eni11dze, lr.:tóre państwo łoty na 
utnymanie nlt.6ł. Z deble orga­
nizacja, szkoła, rodzice moq11 być 
dumn.l. Zdasz maturę z cał11 pe'WJ:IOŚ 
olłl oelująco ł jencze bardziej bę­
dziesz móqł poświęcić się pracy 
orqanlzacyjnej. Potem zaś studia J 
znów praca, którą Mk bardzo lu­
bisz. Ja natomiast naprawdę oba­
wdam Ilię o mebioe I =iję, te nie 
starczy mi 1lły, ani w:ledzy by 
chociat małurę uzyskać, r.ie mó­
wl11c jut M'll'et o dalszych stu­
diach. 

Włodek 1'11m;"llllł lię ąłęboko. 
gdy wtem zabrnm.iał dzwonek 
wzywaj11cy obu rozmówców na 
ostatn-i11 lekcję w murach tej szko­
ły. Dokończył więc p~śpiesznie to 
co miał od początku Ich rozmo· 
wy na myśli: 

Jak t>y d to pow:ledziet 
Zbyszku? - Ja wiem, ~ od mo­
ich wyników I od wyników mo­
ich kolegów - ZMP-owców zależy 
również autorytet naszej organi­
'lacj!, wiem, ż~ od naszej pracy 
zależy pow00zen1e narodowych 
planów gospodarczych. w iem, że 
jeśli będę dobrym fachowcem (a 
wies-z doskonale, te pragnę być 
Inżynierem - mecharrl'k:iem) to 

będę mógł z siebie dać dużo w i ę­
cej państwu I !poleczeństwu ani­
żeli daję obecnie. Może to brzmi 
nieco górnolotnie, ale ja czuję, że 
naprawdę tak jest. A jeśli chodzi 
o ciebie to I ty, gdy zastanowisz 
s i P,..Q!ębiej nad swvmi obowi!zka­
mi, to zrozumiesz, 

0

Że I ty musisz 
zdać maturę i z pewncściii ja 

zdasz. A zresztą z tego. co przed 
chwi•lą po-wiedziałeś, wynika, żeś 
doszedł do slusznvch i właściwvch 
wniosków. że swÓj błąd , poleg~ją­
cy na zaniedbaniu nauki, napra­
wisz. 

- No zobaczymy jak to będzie. 

- Po tej lekcji spotkamy sie 
j uż na egzaminie pisemnym - w 
o on iedziałek. 

Rozmowę dyskretnie podsluchał 

A. Nadclsld 



W gromadzie Broniszew Stary 
zalesiono 15 ha nieużytków 

„G r,; o S C H r; O l' S !C r" 

W kaZdej chacie książka KUK-u -­
W każdej gromadzie ·i gminie biblioteka 

Komitet Upowszechnienia Kslążki w walce o zw.ększenie czyteln'.ctwa na wsi 
W audycjach Polskiego I W tygodniu Oświaty, I książki i wzmożone za potrze domu WQlne ch~le WJI>ełnio 

Chłopi z Bron.iBzewa Sta- dni. Szczególnie wyróir.ill się Radia słyszymy: Komitet Książki i Prasy warto jest I bowa.nie na książki. Popatrz ne będą czytaniem p1ę~n~ch 
rago postanowili zlikwidować przy tym leśniczy ob. Traj- Upowszechnienia Książki do chwilę uwagi poświęcić tak- my na. na.szych sąsiadów we i pożytecznych ksiązek. 
majdujące się na ich terenie dos i soltys z Bmn!szewR starcza dobrej i taniej książ że i tej ważnej instytucji po · wsi. W ilu domach można Dziecko od najmłodszych lat 
nieużytki. W tym celu zebra- Starego ob. J Ó~'l~ St<·, biecki. ki. Ksią.żki Komitetu U pow- w.olanej przez najwyisze 1 było dawniej .znaleźć książ- zżywać się będzie z potrzebą 
la ·się w dniu 5 kwietnia mło Chłopi 7: innych w.si ~asze: szechnienia Książki są dobre czynniki państwowe do akcji 1

1 kę? A raczej - ile domów i umiłowaniem książki, i gdy 
dŹież szkolna, oraz Z1"1P-wcy go woJewodztwa. wmm brac i tanie, uczą i bawią itd. upowszechnienia książki, do trzeba było przejść, zanim tylko posiądzie sztukę ~zyta 
i junacy ,.Służby Polsce", p~yklad z gospodar~y z Bro z barwnych plakatów pa- w.zmożenia czytelnictwa, uo ' się w jednym z nich znała- n.ia, już się jej nigdy me wy 
którzy uzyskawszy potrzebne msz~~;a St~reg?, t~. Je~t ~rzy trzą na nas roześmiani. i po: s~rzel_lia zamiłowania ~oj zło książkę? Każdy znający zbędzie. · · 
sadzonki pnz~IBtąpili do pra- st,ąpic do li~idacJi. meuzyt- ważni ludzie, robotnicy l ks1ążki, a więc, krótko mo- wieś, odpowie na to pytanie Taką przyszłość buduje-
cy. Zasadzono łącznie około kow na swoim terenie. chłopi z książkami w ręku. wiąc, do upowszechnienia o- łatwo, że bardzo, bardzo <lu- my, prenumerują(! tanie .1 
224 tysiące sadzonek, 1.-tóre Korespondent To właśnie piękne, dobre i światy i kultury, żo. Książka była droga i dobre książki KUK. W kaz-
otrzymano z nadleśnictwa w „Głosu Chłopskiego" tanie książki KUK-u wywo- Komitet Upowszecłtnienia trudno ją było kupić. Na do dym domu biblioteka, w 
Lobodnie, oraz w Gidlach. Bogdan Zieliński lały zadowolenie i uśmiech, Książki wydał dotychczas J4 brą i drogą książkę n.ie stać każdej gromadzie biblioteka, 
Chłopcy i dziewczęta praco- gmina Brzeźnica albo też poważne skupienie tytułów czyli czternaście było człowieka pracy. Po~a a w każdej gminie tysiące 
wali przy sadzeniu przez 8 powiat radomErzczański tych ludzi. dzieł, obejmujących 26 to- tym analfabetyzm kwitł na tomów na półkach - oto 

mów, w ilości miliona stu ty wsi w najlepsze i nie było cele Komitetu Upowszechnie 

Gmina Paradyż godnie uczc~la Swięto Pracy ~ii~cyzaŚg~g!~k.zeZa:J~~~ ~~~~z~i~~~Zll~ć·w;1~m.0~ ~~an!{~~~~ p~0n:fni~~~;~: 
sięgają dwustu tytułów. Wy dzielnych jednostek w ja.- nie (100 zł. za tom) miliony 

Już. 5-ty rok z k?lei. ob- lludzi .spieszyły furrnankamijno. Oczvwiścle, spełniono je- dane książki już się prawie kiejś wsi znalazła !rię n'.e- książek, które mają się sta6 
chodzimy w wolneJ OJ czy- lub pieszo do Żarnowa, od- go prośbę. rozeszły niektóre zosta!y i11ż wielka bibliotec:>:ka. zaczatkami tvch biblioteczek 
żnie S"."ięto Pi~rwszo~ajo- leg~ego . od . nas o 8 k~„ Obchód wypadł wspaniale. zupełnie' wyczerpane. i~ne Cz< sy się zm:eniły. Każdy domowych, 'gromadzkich i 
we, ale Jeszcze mgd! me ob- gdzie ~iała się od?yć mam- Wszyscy gospodarze dali wy są na wyczerpaniu. Trzeba rzłow'ek w Po!Rce zdaj~ so- gminnych. 
chod~ono go z tak:m .zapa- festacJa. .Wszystkie groma- raz swej niezłomnej woli u- my~leć o nowych nr>kładach. •,ie sprawę z tef'o. że stał się Piękne po!e do pracy roz•· 
łem I tak uroc~yśc1e _Jak w dy ochot~1czo dały fu~rnan- działu w walce o pokój. Czym się to tłumaczy? współodpowiedzialnym za wija się przed placówkami 
~mroku. Na wiele dm przed ki dla dz1atwY. szkolne], a?y Wszyscy też wierzą głębo- Dlaczego dawniej nakład dalsze fosy Polski. Kaidy Związku Samopomocy Chłop 
p;erwszyn: ~?spodarze oc~ot mogła udać się na pochod. ko, że walka o pokój, któ- książki, wvnoszący trzy iy- więc dokłada wszelkich wy- skie.i, do których zwrócił Aię 
mczo oczyscih we wszystk1~h Nie tylko młodzież udała rą toczą masy ludowe na sią.ce egzemplarz:v. rm:spne- siłków, aby stać się .zdolnym l\UI{ z prospektami swoich 
gromadach rowy przy~ro~- sie na obchód, ale także i czele ze Związkiem Radziec- dawany był przez kilka lat, do ponoszenia tak wielkiej ksi?.żek. Wiemy przecież, jak 
ne, obsad.zono drzewami me starsi i aż się radował czło- kim zostanie napewno wy- a dr.isiaj nakład 50 tysi~:::y odpowiedzialności, a rozu- trudno jest książce dotrzeć 
które drogi, opryskiwano wiek, gdy widział 85-letnie- grana. rozchodzi się w parę miesię- mierny wszyscy, że aby być do r.haty w}ejskiej, a jeszcze 
drzewa i zakontraktowano go ob. Spiewaka z Parady- Korespondent Głosu cy? zdolnym do czegoś nawet trudniej dotrzeć tam tylko 
większą ilość trzody. W ża, który przyszedł na zbiór B. T. Najważniejsza przyczyna. znacznie mnie.iszego, niż 0d- z prospektem książki. Ileż 
siedzibie gminy w Pary- kę i prosił aby i jego zabra- Wielka Wola gm. Paradyż tego stanu rzeczy, to taniość powiedzialność za losy '?ol- to razy gospodarz nawet 
dyżu uporządkowano park, ski, to trzeba być przede chetnie zaprenumerowałby 
zasadzono nowe drzewa, b J J wsz:vstl:im oświeconym. książki dla swoich dzieci. 
zasiano trawę. Przed bu- I my c cie ibyśmy za esić nieużytki Trudno, aby analfabeta. nic Ale s::im analfabeta. plaka-
dynkiem gminnym urzą- umiejący czytać. a więc nie tu, ani prospektu nie odczy-
dzono wspaniały klomb z Pod koniec. marca częś~ I umożliwią nam uzyskanie po I wiat~? i Gminne Komisje mog-ący śledzić wa1tkie50 ta. Trzeba, żeby ktoś pro-
kwiatami i ogrodzono dzie- c~łop?w ze wsi Zap~Y zwro trzebnych sadzonek. Zalesien, do których nalezy prądu dzisiejszych przemia11 spekt mu wyjaśnił, a może 
dziniec. W tych wszystkich cił~ si~ ~o Nadlesmctvya w Korespondent rozdział sadzonek, zgłoszo- społecznych i politycznych. i zamówienia na książki wy-
pracach -OSobistym przykła- Skierme~icach z prosbą 0 „Głosu Chłopc'lldego" nych przez Nadleśnictwa po- mógł ponosić jakąkolwiek pisał. Pieniądze napewno się 
dem świecili wójt i sekre- s~edame sadzonek sosny. M. K. między gromady. Nadleśnic- odpowiedzialność. · zna.idą, boć są one tak nie-
tarz gminy, ktorzy sami pra- Niestety s~dzonek ty.eh g?-

0 
RE twa nie mają prawa dowolnie Dlatego Państwo wypowie wielkie. 

cowali fizycznie zach~cając spodarrz;e me otrzymah. Nie D DAKCJI przydzielać .sadzonek tym czy działo zdecydo·wa11ą walkę Niechże w Tygodniu 0-
tym innych. ' wiemy do kogo zwrócić się w W sprawie Waszej zwr6d- innym gromadom". · analfabetyzmowi, a w tej świe.ty, Książki i Prasy. pla-

Sam dzień 1 Maja to już tej sprawje, która jeai dla li.śmy się do Dyrekcji ~ów Z odpowie<'ei tej wynika, walce ksiątka jest najpotęż cówki ZSCh. które mogą do 
chyba będzie dla nas nieza- nas dosyc waż.na, gdyż trze- Państwowych Okręgu Lódz- ż.e gospodarze z Zapad po- niejsz:vm orężem. Wiemy do trzeć do każde.i z?.grody 
pomniany. Aż pierś rozpie- ba wziąć pod uwagę, że ma- kiego, która nam zakomuni~ winni się zwrócić do wspo- skonale, Że nauczyć sie czy- wiejskiej, uczynią to 
rało z radości, jak to ślicz- my blli;ko 80 ha nieużytków. k<>wnła. że „akcja .zalesiania mnia.nej wyżej Komisji Zale- tać nie jest tak trudno i niech wyja.~nią akcję KUK. 
nie udekorowano budynek Sądzę, że odpowiednie czyn· nieużytków jest tak l'.lorgani· sień, by uzyskać potrzebne przecież bardzo bljscy jesteś Niech do każdej zagrody doj 
gmłtiny i jak to całe tłumy niki zajmą się tą sprawą i zowana, iż kieruj!\ nil\ Po- 81ldzonki. my tej chwili, gdy wszyst- dzie zamó~ńenie na książki, 

Ulgi podatkowe dla chłopów za odstawę żywca 
kie dzieci polskie przejdą. niech będzie wypełnione, 
przez szkołę i nauczą się ~zy niech za kilka dni listonosz 
tać. A mimo to groźba ~wal wiejski dostarczy do ka.żdej 
fabetyzmu będzie jeszcze zagrody piękny gościniec w 
przez długi czas ciążyła nad nostaci pierwszej książki. 
Polską. Będzie ciążyła do te I N a pewno z tej zagrody po­
go czasu, aż książka stanie płyną i dalsze zamówienia, i 
się chlebem powszednim każ w ciągu roku, na małej pó­
dego mieszkańca Polski. Gdy łeczce w najlepszej izbie na 
rozmiłujemy się tak w czyta honorowym miejscu oglądać 
niu, ~e bez książki nie bę- h('<lziemv co najmniei 10 to­
dziemy mogli żvć. wtedy a- mów biblioteki Komitetu TJ­
nalfabetyzm zniknie raz na nowszęchnienia Ksiażki. Bę· 
zawsze. W k8idym domu hę dzie to z~czatek pięknej bi-

W wykonaniu uchwały Ra I ulgi, oraz premie w postaci dawać ~dą trzodę chlewną, lstwom państwowym przerny­
dy Ministrów z dnia 28 sty- zniżki w podatku grunto- lub dostarczać ją będą na słu konserwowego, lub in-
cznia 1949 roku, 0 podnie- wym.· zasadzie kontraktu po .ce- nym upow~żn~onym do sku-
. . . . . . nach rynkowych społdz1el- pu przedsiębiorstwom tak 

sie·m·u pogłowia trzody chlew Ulgi te 1 premie będą przy ni-Om „Samopomocy Chłop- państwowym jak i prywat-
ne] i bydła rogatego, zosta- znawane tym gospodar- skiej", punktom skupu Ce-i- nym, według norm podanych 
ły wprowadzone dodatkowe stworo rolnym, które sprze- trali mięsnej, przedsiębior- w poniższej tabeli: 

Go1podartt'-9e 
rolne wg grup Norllta 
punehodowo- dl• 
ścf (UJ q tgta) 

moje-slu+.,c11eh za 
pod"łtawe mw~ wóda-
mlaru podotku 

IUJ• 1runtowego 

do 80 100 

od 30 HO 

od 40 160 

od 50 180 

od 60 220 

od 80 280 

od 100 340 

od 130 4.00 

od 150 480 

od 180 560 

od 250 700 

Norma dostawy trzody chlewnej w kg na gospodarstwa, 
upramniaiatca do ulgi podatkowej 

~--~~~~~~~~~~~~~ 

w,1okołt 
ui11t 111 po­
d•tku grun­
towi'"'"' D/0 
do IDJmla­
ro se rok 
podatlromlJ 

dzie biblioteczka, w każdym bliotcki rodzinnej, J, S. Normy dla powiatów 

1949 r. ~~:; I ~:i:- j Kutno I Ła.k I 1.ę::'-IŁomte•I udt I o:u-1 P~;:· IB·.~:m-1 ~·.:.• lsteradz s:;:~· 1w1eiu6 Majątki Państwowe 
100 90 110 90 110 110 100 1 oo 100 IO? 100 100 100 100 50 otrzymają ko1nplety książek 
m ~ 150 130 150 150 ~I~ 140 140 140 UO tto _1_4_0_, ___ 4_0__ Związek Zawodowy Pra- trzym;:iją w najbliższym cza 

- --- - oowników i Robotników Rol sie komplety książek. ~J 140 --;-;-J-;:;- 180 180 160 l"'"'W) ~ ~ 160 --;;- 160 160 25 nych rozpoczął akcję ropow -o-
- - ---. ·---'---~- szechniania ksiażki wśród W dniu 8 maja Związek 

180 165 195 165 1_195 195 _180 1_165 180 180 180 180 180 180 22 pracowników PGR-ów. W Zawodowy Pracowników i 
tym celu zak!acla w każdym Robotników Rolnych organi 

220 200 240 200 I 240 240 220 200 220 220 220 220 220 220 21 zespole majątków bibliotekt, zuje drugie z kolei spotka-
~ - - ~ - - --- --- - ----1----- przydzielając 50-tomowc nie zespołów kulturalno-

280 255 305 255 I. 305 305 280 255 280 · 280 280 280 280 280 16 komplety książek. Każdy oświatowych miasta i wsi. 
-----------------------------1----- komplet składa się z ksią- Spotkanie to nastąpi w ma-

340 j 340 340 34'0 340 340 340 340 340 340 340 13 żek. beletrystycznych i popu- .fatku państwowym Leszno. 
------, -----------------------•----- larno-naukowych. W imprezie weźmie udział 

400 400 400 400 J 400 400 400 400 ~o 400 400 400 400 400 11 W ramach tej akcji obslu zesnół artystyczny Zw. Zaw, 
-----------------------------•----- żonych zostało 15 punktów. Włókniarzy i miejscowy ze4 
480 480 480 480 j 480 480 480 480 480 480 480 480 480 480 10 Dalsze majątki równ:eż o- spół świetlicowy, 

340 340 340 

-;;-~~~1~~~-;;-~~~-;;-~ 560 11 WGostkowieZarządGm1·nnyn1·edop·1sał . --;;--~ w;-w;-,-;;--;;--;;- 700 ·--;;----;;--;;;;-~ ~ _1_0_0_. ___ 1 __ 

W ubiegłym miesiącu od- 1 terenie gminy znajduje rię 
Dla gospodarstw rolnych, niem przychówku bydła ro- tychczas bowiem te gospodar Przyznawanie ulg następuje był się w Gostkowie prze- dość zn·aczna ilość rozpłodni 

które dostarczą dla celów ho- gatego w wieku conajmniej stwa rolne opłacały zwięk- natychmiast po przedstawie- gląd buhajów. Przegląd or- ków nie objętych ewiden· 
dowlanych prosięta o wadze sześciu miesięcy, urodzonego szony podatek gruntowy od niu dowodów stwierdzają- ganizowany był jak i corocz cją, 

1

Ma to szczególne znacze 
do 15 kg waga tych prosiąt w 1949 roku, lub w ostatnim tak zwanych działów spe- cych sprzedaż trzody chlew- nie ~ qr~ celu, aby roz~ie- nie obecnie, ?dY dążymy do 
przy ustalaniu wysokości ulg to jest w czwartym kwar- cjalnych. nej, posiadanie licencjono- lać hcencJe okazom. posiada podniesienia hodowli a jak 
liczona będzie podwójnie w tal~ 1948 roku, pre~ia. wy- Wszystkie punkty skupu wane~o knura, lub przychów jącym właś~iwości hodowla- wiadomo. nie.znane 'buhaje 
stosunku do wagi żywca, zaś n?si 500.- zł. od kazdeJ sztu spółdzielni Samopomocy ku bydła rogatego. ne. W trakcie przeglądu oka mogą być roznosicielami 0ho 
dla tych gospodarstw rol- k1 przychówku. Chłopskie~, Centrali Mięsnej Wszelkie dokumenty zwią zało się. że na spęd sprowa- rób. Wici.domo róW'Dież że 
n;vch, które posiadają licen- Jednocześnie uchwała Ra- oraz przedsiębiorstw pań- zane z uzyskaniem ulg w po- dzono większą ilość sztuk, najczęści~j chore .sztuki' aie 
CJ?nowane knury, ulga bę- dy Ministrów zawiesza stwowych przemysłu konser datku tow 

5 
wolne niż podawał spis. spor~dzo- są przedstawiane do prze-

dzie wynosiła tyle, ile przy- wszystkie przepisy o zwięk- wowego lub innych upoważ- ~ ym, ą ny przez Zarząd Gminny. glądu . Sądzimy, że odpowied 
P~dałoby za sprzedanie tucz- szonym opodatkowaniu tych nionych do skupu przedsię- od wszell.tlch .opłat .tak sk~r W'J?ec faktu, że spisy zosta nie w;adze zajmą się tą spra 
nika o wadze 100 kg. gospodarstw rolnych. które biorstw, będą wydawały rol- bowych Jak 1 manipulacYJ- ły zle spor7 adzone. należy wą i dopilnują, by nie po>vtó 
Odnośnie bydła rogatego, prowadzą specjalnie rozwi- nikom kwity, które należy nych. n~zypuszc~ać, że nie wszyst rz:vło się to, nie tylko w 

to dla gospodarstw rolnych nięta hodowlę bydła i innych przedstawiać zarządom gmin Emil Tokar kie sztuki zostały sprowa- Gostkowie. ale i w illllYch 
któ.r.a wvk.aża sie nosiada- zwierzat użvtkowvch: do- nvm dla u.zyskania ul.i lnsoektor .\VPPG dzone na. nrzeilad. \ .żG .na 2zn.i.rui.ch 
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witać będzie kolarzy biorących udział 
dowym Wyścigu Kolarskim Praga 

.MORAWSKA OSTRAWA (obsł. wł.) - Dzisiaj, po jedno­
dniowym odpoczynku w Morawskiej Ostrawie kolarze biorą,cy 
udział w II Międ~ynarodowym wyścigu kol~rskim Praga -
Warszawa, zorganizowanym przez redakcję Rude Pravo' i Try 

w II Międzynaro­
W arszawa 

Co mówią cyfry 
Dzi.Mj :i:acznłemy od„. matema· 

tyld. W ogólnej klasyfikacji po 4 
etapach w kllasyfikaoji drużyno­
wej wciąż znajdujemy się jeszcze 
na 4 miejscu. Do drug•iej drażyny 

Francji, która znalazła wię na piier· 
wszym miejscu mamy stra<eone 
23 minuty 49 sekund, do Francji 
I - 16 mJnut 27 sekund, a do 
CSR I - 8 minut 26 skund. A 
więc według ołówlca I papieru nil 
Prancjl I odrobiliśmy 2 minuty 
04 sekund, a M CSR 1 16 minut 
45 .eltund. 

słoneczko zroh!.loby swo)"'.„ No, 
ale żarty na b9k. 

Obejrzyjmy się ter~ za ~ieb!4. 
Po IV etapie zgubiliśmy z oczu 
Węgrów. a ukazaly nam si ę bialo· 
czerwone koszulki naszych. Piąte 
miejsce m.amy obsadzone przez na· 
szą drugą drużynę, w której pe· 
dałują: Kudert, Salyga, Wyglen· 
da, Nowoczek, Czyi I Mi<:h. Za 
nimi dopiero podąia Francja Ili 
L Węgry I. Od Francuzów nasza 
l drużyna jest odd-alona o 14 minut 
16 sekund, od Węgrów o 17 minut 
30 eekund. St11d wniosek nłl IV 
eta.pl• odsadziliśmy się od Francji 
m o 8 minut ł 23 sekund, • od 
Węr;rraw o 14 minut 26 irekund. 
Na r~ więc nie Jeste.~my przies 
lnM zagraniczne drużyny zagrot„ 
ni. 

· b~ę Lud~" wyruszą do V etapu, którego 'd.1:ugość wynosić' bę_ 
dz1e. 147 kilometrów, meta znajdować się będzie już u nas w Ka. 
towica~h. Jutro chłopcy przepedałują odcinek 184 kilometrowy: 
Katowice - Wrocław, a pojutrze zawitają. do Łodzi. 

Ł ód~ juł od c~wili sta~tu '!9' aby przywit.a~ kolany, pr7.ypO-
Prad~ w dnit1; 1 MaJa łyJe minamy, o !prawach na.i \vai;. 

~il znakiem wydo1gu. Na u.He; niej~zych. · 
Piotrkowskiej przy tablicy, n11 

której oodziennie wywieszane "'ł KU UWADZE 
wyniki etap6w i kln~yfikac,ja MOTOCYKLISTOM 
druiynowa oraz indywidualno. z& Przyjazd kolarzy do Lodzi 
wodników biorących udział w spndzie,vany je~t okolo godziny 
wydcigu - gromadzą eię wer.l'tl- 17.JO. Trasa biec będ?.ie ulicami: 
nym ranJ,dem tłumy ludi1i podą· R.zgowRką, Plae Niepodległości, 
ża-ją.cych do pra.oy. W punktach, Piotrkowską. do Nowotki i No­
gdzie odbywa sit przedsprzedaż wotki do Helenowa. W tym cza 
biletów („Start" i Pujdak) fTe sie na tra.~ie przejazdu zawodni 
kwencja wzTB.sta z dnia na dzie:6.. k6w zostanie wstrzymany ruch 
W dniu finiszu tor helenowski z kołowy (na pól godziny przed 
pewności-. nie będzie mógł po. ~podziewanym przybycirlJ,l pierw 
mieścić wszystkich, którzy by szego za:wodnikit) i trn sa ob~ta 
chcieli ujrzeć na wla~ne oczy wiona '!'h1żb~. poT?ąrlkową. 
tych „tyt.a.nów" szo~y. kt6rzy w Wszelkie poja:o;dy na pół godziny 
ciągu ośmiu dni do~tarczali nitm przed wyścigiem będą kierowa­
tyle emocji i wzruszeń. Przewi· ne bocznymi ulicami, a na tra_ 
duj~c, że w tym roku jeszćze sie poza. miastem, bocznyn1i dro 
większe tłumy wyleii;nę. n& ulicę gami. Uprzedzamy motocyklistów 

Uwaga akademicy! 
Podajemy ostatnie Informacje 

dotyczące udziału w Sierrach Na· 
rodowych I przypominamy: · start 

czeniem lekarskim. Zbiórka wszyst 
kich startujących, na miejscu star· 
tu, punktualnie o godz. 8.30. Uro­
czysty start do Biegów Na'TOdo· 
wych z udzlalem przed!tawiciell 
wlad:z uc:z>elniłlnych, państwowych 

I organhe.c.jl 11Połecmych nasllłpi 
20 minut przed atairtem właścl· 
Wy.. 

'WByHf - mirt .... llnhl • -tal 

W nledifefę 

że żaden z nich nie będzie mógł 
przedostać się na trasę wyścigu, 
i towarzyszyć kolarzom w drodze 
r;dyż w ten sposób utrudnia. się 
walkę za.wodnikom, psuje krew 
komisji sędziowskiej oraz strzę· 
pi nerwy tym, którzy są. odpo­
wiedzialni za. porządek i bezpie 
czemtwo publiczne - Milicji o_ 
bywatelSkiej. Sądzimy, że l...Sdi 
zda egu.min na. piątkę i jeszcze 
raz dowiedzie że jest mi.a.st.em, 
które je&t nie tylko zdolne do 
entuzjazmu, &le które również. 
potrafi zaehowtt6 dyeeyplint 
porządek w najtrudniejs:o;ej syfu 
a~ji. 

ZAWODY TOROWE 
W HELENOWIE 

W DNIU 9 MAJA .•• 

Po zako1fozeniu wyicgigu za_ 
wodnicy 7,oetaną. natychmiast 
przewiezieni do „YMCA'' gdzie 
otrzymają natryski i masaż po 
czym zakwaterowani zost.aną w 
hotelu „Savoy''. 

l!l'?Alł.'f HONO!ł.OWY 

Start Ji.onOf'O'W1 clo oet&tlliego 
etapu Lódt - WaTI\Z&Wt.1 które· 
go tTilt!a b~dzie prowadzila przez 
Piotrków, Tomaftzów Ma.zowiec· 
ki i Rawt Mazowieeq nutę.pi 
vr doin 9 maja. przed gmachem 
redakcji „Głosu Robotniczego•· 
o godzinie 12.30. 

Zbilżamy łlłę wt~ do Czechow. 
Wprawd7:1!e 811 oni jeszcze dl)leko 
przr-d nami, trudnJO kh doJn:eł 
gołym okiem, ale mot6Illy ll'lę po­
cieszyć tym, te nam nde ucieka­
j4, a przeciwnie my zbliżamy się 

do nich. Aby Ich Jednak dojść, 

sympatya:n( na~ pobratymcy mu· 
Kolarze przejad!ł ulie'ł Piotr- s:ellby gd'l'leł na trasie urz!ldzlć 

kowsk!ł do Placiu Niepodległośd. sobie.„ majówk11 ł odpoczqć rów· 
Przybycie kolarzy na metę do Rzgowską. do Chojen, gdzie przed ne 11 minut 1 26 sekund wygrze­

Helenowa poprzedził zawody to- punktem kontrolnym nut!ł-pi waj 11e Ilię na slonec:z:kiu. Byłoby 
rowe ,.; udzialem czołowych kola start ostry. Przyjazd u.wodm. to dla n.as bardzo pożądane, gdyż 
rcy Poznania i Lodzi z Fr~cko· ków do Warszawy spodziewany nie tylko do5z1ihyśmy ich, ale 
wia.kiem i Bekiem na ez.ele. Po je~t ol(oło godziny Hl.05. llprawdopodobnle min~!!. ho takie 

Z pewności!! doskonale l'.daJ11 -
bie sprawę :1 tego nasi chłopcy, 

a to niewątpli~e doda Im otu· 
chy I podwoi siły. Miejmy wlęe 

nadz.ieję, że jeśll jeszcze w lodzi 
nie wyprzedz11 pierwszego zespołu 
czeskiego, to w każdym bądź razie 
mogą przyjechać im na kole. 

czątek zawodów wyznacz:ono na 
godzinę 15.tą. 

O godzinie 16 zostanie zam­
knięte już we,jście dla publiczno 
ści i nikt na tor nie będzie mógł 
się dostać. Na poeie~zenie tym 
wszystkim, którzy nie będ-. mie 
li s:r.ezęścia dostat jut biletów 
przypominamy, Ile na ulicy Piotr 
kowskiej aą jut z11.instalowa.ne 
megafony, przez które 8 maj& bę 
dziemy nada-w&t meld\1nlti z tre 
ay poe:r:11-wszy od WieruMOW& a.i 
do Pabianie. 

o prr.ebiep ~ l>tWe 
ró~ł 1~ .,.._ 
n~ ~W. talt u 1m'M M 
1.-.~ 

Vesely pierwszy w Morawskiej Ostrawie 
Nieszczęśłi we kraksy przeszkodziły Polakom w zajęciu 

lepszych miejsc 
MOR. OSTRAWA (obeł. wł.) O~rty 1 osta.tni etap na. terenie Zawodn.ików 1.tkl\.syfik'cwano 

Czechosłowacji, Gottwaldowo-Ostra.w&, długoSci 113 km był bar. następująco: 1) Vesely (CSR I) 
dzo trudny. Trasa b7ła górzysta 1 miała. szereg ciężkich odcin. 2) Kovacz (Węgry I), 3) Rze. 
k6w o naw:iel."llcbni iwiroweJ. Za.wod.nic7 jechali w tnmlh znicki (Polska. I), 4) Herbulot 
Jtach kurzu, na przestrzeni około 30 km. Polacy pojechali w (Francja II), 5) Nienlescu (Ru 
'Y1ll et&pte b. dobrn 1 Dk mieli defelr:t6w na trute. Dopiero munia I), 6) Pietruzewelti (Pol 
w Korawlldej Otnwt. oftaraml. krabJ' Jl941i 0ąt, Nowo. ska I), T) Bałyga (Poll!ka. II), 
Cllell: 1 ~ JINaoaa 1 Olllf. ~ _., acstAltw:l.e, 8) Eła.rnier (Fra.neja I), 9) N• 
mr.J„ włele 44NI:... ,.._ .-.W (Rumunia II), 10) l>y 

I meta wyznaczone zost.aly na 
nkraju Parku Ludowego przy zbie· 
gu ul, l~o Li-&topC!da l Al. Unll 
(~uł n moctem kolejowym), wwyw 
CT <=*>Dkcnri• A7.5-u, czynni a· 
wodllllllf -~ poc1 rrv- or­
iiaaiacrfn.,,. dokona~ *-!flęd­
MIJO 19f~ do bl~6w W h­
iu.terillc:t. AZS Połu4nio'" 10 do 
aoboty dn.w 1 me.Ja, pneUt&wia· 
]ł\C karty zq!o5'2l"...nłowe 1 om-

UW AGA, KOLARZE 
Startuje klas~ A 

„v (Bułpńa I), Dalii Po},,. 
CTI li) Kotyb., 18) X..piak, 
IO) Klch, 25) LeAimn, lt'T) 
Wygln4a., 28) 'Obzoweld, BO) 
Wrzeri:6ekl, 81) Wójeik. 
KlMyfikację drużyn<>wt eta­

pu 1111ts.J.on.o dla pierW!Jeyeh pię 

ci11 zespołów ..,, porzędkn elfa. 
betyezuym ( uechoelowaekhn). 
W jedne.kowym. „asie 10:-'8:18 
1kluyfikowano1 1) Bulpńa I, 
2) Pranej• II, I) Polaka I, ') 
Polska II, 5) Polska m. 

Zarząd ŁOZKol. ~yws 
wszystk:l.ch zawodn~ów, tak 
kartowiczów jak i licencjono­
wanych do mw!enia lliłl w 
dniu 8 maja na torze helenow 
1k.lm o godz:lnie a-el celem 
wz!ęcta udz.d.ału w 'tyścigaeh 
torowych, zorganizowanych z 
okazji zakończerua etapu Wro 
cław - Łódź. 

ł.6dzkii · ouwowy Zwiirz,ek Piłki 
Notnej otrzymał zflWo'*lle na 
przeprowadzendoe w Jlledziel11 dal· 
nych rcngryiwell:. o mlstnoshro kl. 
A olr.ręgu ł6dztMgo. 

Zawody l'OZpocmlll "" • „. 
1Mej. Na ~ ŁJCS Włi>lr., 
n.tarza 1le9p6ł Spójn:I podejmuje 
Wlóknlarze se Z9J.erza. PaW'Ory­
tl!lm )Mt drutyoM ł6d:lla. Na bo­
i &ku ZJednix:zonych 11:.olejal"IJ!! ł6d:s 

cy sm.lers11 łlł11 • ~ ł.KS 
Włó!a*nl., -~· 11&wodn!ka­
m1 JUl"Wft8j dJ'llłynT. 

Bonita fr& '& alebiil I 1Adll4 
I To..-&. tt6rt1 ~ pcllto­
ad. 
~ w T--wle ZYl4s· 

kowłK łlamłefftf ąol'M lfAI I kG· 

leJUMml • Kolume1r.. Trudno wy 

t-yopowe~ ll'WT~C41 '89• mecsu. 

Z polecenia WUKF wsz.yacy 
kolarze -wyznaczeni do obsługi 
na trasie Wrocław - Łódź w 
dniu 8 maja zwolnieni ~ z 
wzięc!a udziału w Biegach Na 

Samorządowcy biorą udział 

Po Heh etape.ch drułynowo 

prowadsi !'ran.ej& II-48:87:-'0 
prz~d J"r.ncjł I - '8:,5:02, 
CSR I - '8:58:011, Poblq I -
49:01:19, Po1aq II - -'0:15:01, 

• Kolarze na ulicach Pragi Frane~t m - 4.0:15:85, Wtgra. 

rodowych. Zarząd ŁOZKol. 
w Biegach Narodowych 

PocZ4tk01N Mm.po wykip esalowej, Jct6ra llllllliejaza Ilię, mi I - -'9:18:59 1 Polek!ł m­
było Błahe i nie prukn.ezalo 85 gdył ezę~6 sawodnik6w nie wy 49:28:llT. Dalsr.e miejsca za.jmu 
km.godz. Jut 11.& trzecim kilo- trzymuje ostrego tempa jadą .ilł Rumunia I, CSR II, CSR III, 
metrze uciekaj'ł J"avorzik Polacy z I-ej drutyny. Bułg&ria. I, Węgry II, Bułgaria 
(CSR) i. Chiohoda.ru (Rumunia Na ulice Morawskiej Ostra... II, Albttniti., Bulgarit. III, Fiulan 
II). Oba.J nzyeknjt d~ '?rr.e· wy wpa.da sw&rt& grupa ok. 30 

Można już kupować bilety 
na zakończenie etapu 

Zw. Zawodawy Prac. Samorz11du to'""JO ob. ll11„w*'8fo ZJ11111111111 
Ter)"torlalnego I Użyte<:'Zll. Pub!. ta, celem podtmla dllllydl .-no­
w Polsce, Odd2. I w Łod.7JI, U.'\\1a· nalnych.. 

dlhmia, te w dniu 8. V. br o 110<!.%. ··-------·-----

Wrocław - Łódź 
9.00 ran.o na środkowym boigk.u 
w Parku Ludowym na ZdrOIWiu, 
odbęd11 sl11 bleql narodowe prze­
prowadzone przez Zwd<ł!zkowe Ko· 
Io Sport~ „Sam~11dowtlec". 

Mecz bokserski 
tKS Włókniarz - COncordia 

w:agt. W pogo~ n 1111• 111t Jedy7 kolarey, czołówkt prowadzi Ka dia, RUDlunla II, 
Wszystkich milolników kolar 

ltwa zawiadamia.my, je bilety 
na zawody kola.rsk1e w dniu 8 
lll&j&, które poprzedzt zakoA. 
"ente etapu Wrocław - Z.ódt 
Wylcigu Kolarskiego Pr&ga -
Warszawa orga.nizowa.nego 
pr.zez „Rude Pra.vo• • i Trybunę 

Ludu ą jut 'Ilf' pr.zedsprzed.&fy 
w firma.eh „Start' • 1 „Pnjda.k' •. 

W'E'f'Wa łie W'S'ZYStldeh chętnych, W neijbl.lł04 tobot11, dnia 7 1114· 

nie Bohd&n (CSB I) i dochodz.i pia.k, który próbuje wypu6oić Po -'-ech eta.pach indywidua! 
uciekinierów. Rumun 1Mt&je w do przodu Rze.fniekiego i Wrze nie prowadzi Vesely (CBR I) -
tyle • powodu defektu, • dW'J.j srukiego, W1'611ZCie 11nm ucieka, 16:08:88 prr..ed Garnier 

pracowul.ków mlej9k.kh do 1"7llę· ja rb, 0 god:s. 18-tej lllll ttadion\e 
clia udziału w hleqach narodowych 
gdyt konkurencja ta h~Jzle uli- :>nT Al. Un.tl 2 odbędzie •• k!l 
c:rona do punktacji M Odzn-a!ltę kakrobl.le upowiadanT m8Clł bo· 
Sportow11. .k.erlllt1! o m!~tr.1101łwo Kluy B 

Czesi uzyskujt po 115 km około Leo• wazyetkie próby końc~ Ilię 
5 min. przewa.gi nad pozoat.ałą niepowodzeniem. Na 600 m. 16:08:38, Herbulot - 16:10:48 
grupą. Fatalna ar.o. jest w dal prr.ed metą. na1tti;!puje kraksa, i Battie - 16:10:50 i PubliG­
sxym ciągu powodem licznych której ofia.l'ł pada więbzo~~ cym - 16:17:58. Wójcik zna.jdu 
defektów. Na 70 .km. "M.ezyna zawodników. W~zyscy zrywają je 8.!t jalto n&jlepgzy Polaków 
sit asfalt i tempo ""'zraata. Na sii;! i jadt dalej l na metę wpa na . 

11 

Ze względu nA ich niewielką. 
noae radzimy zaopatnyć sit w 
llte zawczasu. 

Kandydad do uczestnictwa w p'AD.lęd'f'T lK1' „Wł6lmh .1' -

'W)"lnienłoneJ ltonkur.en.cji 9P0rto· Chem. ZKS , Concordia" (Pl )tr)-6.,. 
weJ, wl1llli po pnybyd11 ne boisko Tryb) . 
zameldować 1141 11 Instruktora spor· 

25 km prud met• u.ołówka do da jednoczeAnie 28-miu zawo· 8-ym mieJMU, Leekiewiez na 
gania zm~ezonyeh Czechów Ja- dników, w jednakowym czasie 11.ym Sałyga u. 12-ym i ltr.e 
vorzika i Bohdana. W grupie 5:35:26. tnicki na 14-ym. 

- Oz.y przypom!nas7. sobie zeznarue wom:.cy, który Po­
wtedział, ie jadąc do Big Bittern byłeś bardzo z.denerwowa­
ny d ,pytałeś, c:z.y dużo jesit tam osób?. 

- Payipomina.m .sobie, ale pamiętam, te n!e byłem wca 
le zdene"7owany. Mogłem zadać ta.kie pytanie, nie W!ledz:la­
leap wszak:!e, że to oz.n.a.cza coś podejrzanego. Zdaje się, że 
o to każdy mógł się spytać. 

- I mnde s!ę tak zdaje - zgodd 1ię Jephson. - Co 
więc dalej się stało, gdyś zapisał się w gospodzie i wyp~ę-/ 
liście z panną Al.den na jezioro? Czy które z was było łtle­
rzwykle zdenerwowane? A może wyglądaEśc:!e inaczej niż 
:wszyscy, którzy przyjeżdżają w zamiarze wiosłowania po 
jeziorze? Czy byliście wyjątlkowo weseli, ezy wyjątkowo 
smutni? Jak to było? 

- Mn.ie się zdaje, o ile pam:ętam, że nie byliśmY, tak 
bardzo smutni. Rozmyślałem, co mam jej powiedzieć, co 
mnie czeka, co ona post;i.nowi. Może nie bylem bardzo we­
soły, myśląc o tym wszystkim, bo hti: prawie z.decydowa­
Jem s:ę na ślub. 
· - A ona? Czy była wesołaJ 

... 

- O, t&tl Była we6elsza, rut zwykle. 
- O ez.ym rounawialiście? 
- Naprzód o jeziorze, jak tam jest pieknie, o tym, 

gdzie z.jemy swój lunch, a prv>..z ten czas płynęliśmy zacho­
dnią s-troną, ~ając lill wodnych. Roberta tak się ucie­
szyła, gdym jej kilka zerwał. Potem pływaliśmy prawie do 
drugiej i zatrzymaliśmy lię, żeby zjeść lunch. 

- Gdzież to było? Nie<:h mi oskarżony pokflże nA mapie, 
gdzieście się zatrzymali, 1 powie, jak długo trwał lunch. 

Clyde wziął pręt do ręki i stanąwszy przed w!e1'ą ma­
Pił wskaz.ywal miejf!Ca, kt.órędy płynęli, grupę drzew, pod 
którymi zjedli lunch, gdzie zrywali lilie - każdy punkt, 
gdz!e silę zatrzymywali, aż do Moon Cove, gdzie bY'li o pią­
tej po południu. Tam byli tak zachwyceni. pięknem przyro­
dy, że siedzieli! jakiś cz.as nieruchomo i przyglądaU ~'.ę. Po­
tem wyprowadził Robertę na brzeg i zrobił kilka zdjęć m!· 
gawkowych; wtedy to zostawił walizkę na brzegu. I znowu 
pływali, naipawając Ilię ciszą i pięknem całego otoczen!a, aź 
wreszcie uznał, że nadeszla stosovma chwila, by jej powie­
dzieć, co miał na sercu. 

Gdy zaczął jej mówić o swej m:lośc:! do panny X, Ro­
berta okazała zdumienie, przerażenie i zaczęła płakać, wo­
łając, że lepiej dla niej byłoby skończyć z życiem, tak czuła 
się nieszczęśliwa. K:.edy jednak później wyraził jej współ­
czucie, rozjaśnil1t się od razu, zaczęła się uśmiechać i nagle 
z czułości cz.y wdzięcznośc! - nie wie, co to miało być wła· 
-ki:wil! - nod..~koc:i:vta i ~.:ib .1ie zbliŻYĆ io nie20. Wycią-

gnął do mej ręce, a ona -wykonała ruch, jak by chciała rztt• 
c:'.ć mu s!lę do nóg cr,y w ramiona. Potknęła się jP<lnak. a on 
- trzymając aparat fotograficzny w ręce (w ostatniej chwili 
podsunął mu tę myśl Jephson) - podniósł się szybko, żeby 
ją podtrzymać. Nie wie teraz, ale bardzo być może, iż ją 
uderzył niechcący tym aparatem w rękę cz.y twarz. Nie w!e, 
nie umie się wrientować, co się stało, ale oboje Z111aleźli się 
nagle w wodz.ie, łódź leżała przy nich wywrócona ~ o nią 
prawdopodobnie musiała uderzyć aię Roberta, bo chyba by­
ła ogłuszona. Krzyczałem na mą, żeby się schwyciła łodzi, 
ale miałem wrażenie, że n!e słys-z:y mnie i nie rozumie. Oba­
wiałem się 'l'la razie zbliżyć do niej, bo rzucała S'lę na wszyst­
kie M-rony, i zanim zdążyłem dopłynąć w jej l!trf)nę, on:i juź 
się zanurzyła. Wyipłynęla na pow!erzchnię, ale łódź tymcz.a­
sem była już daleko i cwłem, 7.e nle będę mógł jej przyci ą­
gnąć. Wtedy postanowiłem ratować się sam i dopłynąłem 
do brzegu. 

Mówiąc to, Clyde uświadomił sobie blyskaw!czn:le, i! 
wnystkie przytoczone nawet przez. niego samego okoliczna· 
ści przemawdają prze<:iw niemu. Jakże podejrzan:e to wszy­
stko wygląda. Te fałszywe nazwiska, fakt, że jego walizka 
była tuż pod ręką, a jej daleko ... A wziąwszy pod uwagę je­
g? położenie, pannę X, grającą taką dużą rolę w jego życiu, 
p1erwo~ne jego .zaprze<:zanie przed Masonem ~ całe jego sta­
ranie, ze by kazdy mógł sadzić, że i on w tym w ypadku 
móał oostradać życie - k:t.ńi mu teraz ze<'hCP uwierzyć? 

n.n2.2o• 


